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SpraWiedl • iwa walka 
narodu •oreań!!i•ieqo 

- cieszy się gorącym poparciem całej postępowej ludzkości 
Odezwa tow. Kim Ir Sena 

do bohaterskiei ludności Korei 
Hitler mówił: gdy mówię o i>okoju, 
myślę o wojnie. Imperialiści japoń­
scy swą agresję również maskowali 
kłamliwymi deklaracjami o pokoju 
w Azji. 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 
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ańskiej. T. zw. uchwała Rady Bez­
pieczeństwa powzięta została z po­
gwałceniem Karty Narodów Zjedno­
czonych bez udziału przedstawicieli 
Związku Radzieekiego i Cbin. Cel 
zbrojnego najazdu imperialistów a­
merykańskich na Koreę jest jasny 
dla całego świata. Nikogo nie wpro­
wadzą w błąd deklaracje imperiali­
stów amerykańskich, że wojska ame 
rykańskie w imieniu ONZ przepro­
wadzają w Korei akcję policyjną. 

Ku czci Swięta Odrodzenia 

Amerykańscy najeźdźcy imperiali· 
styczni dokonują pod flagą ONZ na­
lotów na nasze miasta i wsie, mo1·­
dując nasz naród, pragnący wolno­
ści, jedności i niepodległości. Impe­
rialiści amerykańscy, nawet zrzuca­
jąc bomby na głowy Koreańczyków, 
mówią, że czynią to w 1Inię pokoju. 
Nikogo jednak tym nie oszukają. Tę 
agresywną metodę na szeroką skalę 
stosowali już poprzednicy imperia­
lizmu amerykańskiego - faszyści 
hitlerowscy i i~perialiści japońscy. 

Płyną zobo~iązania Czynu Lipcowego 
Polski świat pracy da Państwu wielomilion'owe sumy 

WARSZAWA, (PAP) - R-0· 
botnic~·. chłopi, naukowcy, mlo 
dzież - podejmują. 2obowią­
zania, którymi chcą. uczcić 
święto ukazania się historycz· 
nego Manifestu PKWN, doku­
mentując w ten sposób pełne 

Ponad 98 milo. obywateli radzieckich 
PEKIN (PAP). - Radio Phenjau ·bardziej napełniać splamione krwią 

nadało oilezwę dowódcy naczelnego kieszenie handlarzy z Wall Street. 
podpisało dotychczas Apel Sztokhol·mski 

koreańskiej Armii Ludowej - Kim .Amerykańscy najeźdźcy 1Inperiali MOSKWA (PAP). Według d'clnycih 
Ir Sena do narodu koreańskieg:>. styczni przekształcają nasze miasta Radrmeckiego Komitetu Obrony Po­
Odezwa głosi m. in.: i wsie w swe bazy wojenne, a nasze kcju, kampania s~tokholmska w 

Imperialiści amerykańscy dokona.· dzieci, kobiety i starców - w cele ZSRR ogarnęła cały kraj do jego naj 
Ii zbrojnego napadu na naszą ojczy- dla ostrzeliwania i bombardowania z od:leglejmych krańców i od 30 C!l.e::rw 
znę i na nasz naród. Lotnictwo ich powietrza. Mordercy ostrzeliwują ko ca do 10 lipca pod a.peiem złożyło 
w barbarzyfiski sposób bombarduje biety, pracujące w pocie czoła na swoje podpisy 96.360.866 obyWa.teli ra 
mi6sta li. wsie naszego kraju, mordu- polach ryżowych, zrzucają 'bomby na d.z~icb. 
je ludność cywilną. Eskadry mary- głowy dzieci i dorastającej młodzie· W szeregu wielkich ośrodków prze 
na.l'ki wojennej imperialistów ame- ży. Amerykańscy najeźdźcy imperia mysłowych kraju, jak Moskwa, Le­
rykańskich, które bezprawnie ":VP1v· listyczni stosują metody faszystów ningrad, Kijów, Baku, Tyflis, Tasz· 
nęły na nasze wody terytorialne, hitlerowskich i zbrodniczych impe· kent, Ryga, Stalingrad. Chairków, o. 
bezlitośnie ostrzeliwują nadbrzeżne rialistów japońskich. dessa, Rostow itd. \vięk.S~ć obywa-
miasta i wsie. Imperialiści amerykańscy usiłują te-li już się podpisała. 

Oddziały piecho~ amerykańsk!ej zamaskować swą barbarzyńską zbroj Wszystkie na.rody kraju radzieckie 
wylądowały na mewyzwolonyn1 Je: ną agresję w Korei uchwałą Rady go jednomyślnie popieraJą a.peł i ka.in 
szcze terytorium naszej ojczyzny 1 Bezpieczeństwa w tzw. kwestii kore-1 pallia zbierania podpisów przebit>~a 

wszędzie pośród wielkiego zaintere­
sowania politycznego. 

Na e:ebramaoh i wJerach wystąpiły 
setki tysięcy obywateli radzieck.ich, 
dając wyraz jednomyślnej gotowości 
pracujących ZSRR do obrony sp1-a­
wy pokoju i międzynairodowego bez­
pieczeństwa. wraz z narodami innych 
kra.jów. 

Na wi<:)cach t~h ucz.est.ni.cy potę· 
p;iają działania amerykańskich pod-
7')gamy wo5rnnych. którzy rowoczęli 
jawną interwencję w Korei. Rezolu­
cje żądają p,1Jożema kresu zbrojnej 
agresji na naród koreański, pr7.•Jwlą 
za.ny do wolności. 

swymi ociekającymi krwią butami 
depcą naszą ziemię. 

W jakim celu wysłali imperialiści 
amerykańscy swe wojska na naszą 
ziemię ojczystą? Dlaczego napadli 
jak bandyci na :casz kraj ? 

Korea,ńska Arn1ia Ludowa 
Imperialiści amerykańscy, któr.zy 

marzą o hegemonii światowej, uczy­
nili to w tym celu, aby przekszt:\łcić 
naszą ojczyznę w swą kolonię, a 
nasz naród - w swego niewolnika. 
Oto ich cel. Aby go zrealizować, 
imperialiści amerykańscy w południo 
wej części naszego kraju posta wili 
u władzy zaciekłego wroga narodu 
koreańsldego Li Syn Mana i skle.1i• 
li w Korei Południowej marionetb­
wy rząd. Aby dopiąć swych celów, 
imperialiści amerykańscy yrzy po· 
mocy terroru, morderstw, gróźb i o· 
szustwa utrudniali i uda1·emniali po 
kojowe zjednoczenie naszego !{raju. 
Pchnęli oni swego agenta Li Syn 
Mana do rozpętania wojny domowej 
i brutalnie zaatakowali nas swymi 
siła.mi zbrojnymi. Imperialiści amery 
kańscy nie liczą się z istotnymi pra­
wami narodu koreańskiego - z pra 
wem do wolności i niepodległości. 
ma nich Koreańozycy nie są ludźmi. 
Bandyci amerykańscy sądzą, że na­
ród koreański może być tylko kolo­
nialnym niewolnikiem, by jeszcze 

Tysięczna w Polsce 
spółdzielnia produkcyjna 

WROaLAW {PAP). W dniu 10 b. 
m. 'Zla.l'ejestrowa.na. została. tysięczna 

spółdzielnia produkcyjna w Polsce. 
Jest to spółdzielnia produkcyjna. Il 
typu w Brzeziej Łące, pow. OleśDJ­
ca, woj. wracła.wskie, Spółdzielnię 

tę założyło 25 małorolnych chłopów. 
Mieszkańcy gromady Brzezia Łą.­

ka. pochodzą z osa.dników, przyby· 
łych na Dolny Śląsk z Polsk' central 
nej i zza Bugu. 

w zwycięskim pościgu osiągnęła. rze· <Q Kum 
Woiska amerykańskie wykonują ..• „manewr opóźniający" 

PEKIN (PAP). - Z Phenjal do- posuwa się dalej nap1-u:ód na całym 
noszą, że koreańskie siły ludowe na froncie. 
~;szysikich odcinkach frontu koo- LOIIDYN (PAP). - Kurespondent 
tynuują seybkie natarcie na połu- Agencji Reutera donosi z Tokio: 
dnie mimo r~liwego oporu ze Wojska północno - koreańskie po­
strony lotnictwa i wojsk lądoWYch suwają się w kierunku połud.n:io­
naJeźdźc6w amerykańskich, którzy wym. Czołówki ich składają się ,z 
wykonują „manewr opóźniający". jednostek pancernych, wyposażo-

Na południe od Oz;unan wstał o- nych w ciężkie czołgi. 
krążony i unicestwiony batalion ar- 60-t.onowe azołgi koreańskiej Ar­
rxti:i amecykańsk.iej, jakkolwiek rn:i;i. Ludowej oka.zały się niewrażli­
wspierające go samoloty gwałtownie we na pociski amerykańskiej broni 
bombardowały i ostrzeliwały woj· przeciwpancernej. 
ska ludowe. 2 samoloty amerykań- Zmęczeni i kompletnie wyczerpani 
skie zostały przy tym rzestmelone. żołnierze amerykańscy wraz z źoł-

Jednostki • rmii Ludowej, stacjo- nierzami południowo • koreańskimi 
nowane wrzdłuż wschodniego wy- okopują. się na pułudnlowym brzegu 
bmeża odparły bohatersko atak okrę rzeki Kum. 
tów amerykańskich, które ostneli- Wojska północno - koreańskie, na-
wały pmybrzeżne miasta i wioski. cierające na froncie centralnym, sto· 

PEKIN (PAP). - $rodowy ko- sują manewr oskrzydlający, by oto­
munikat kwatery głównej koreań- czyc pozycje amerykańskie nad tl 
skiej Armii Ludowej podaje, 'ie je- rzeka. 
den z oddziałów tej armil wy-LWolil Z Wiadomości, jakie nadtis:i:ły do 
W!ł.Żny węzeł kolejcwy Czocziwon, w Tokio, wynika, że wojska amerykań­
odległości około 30 km. na północny skie opracowały już plan ewakua~H 
zachód od Tajczu.n. Tajdżonu (Taiden). 

Oddział ten udał się następnie w Rzeka Kum, która ma powstrz.y-
pościg za uciekającymi wojskami mać natarcie północno - koreańskie, 
USA i oddziałami Li Syn Mana ma :;l,00 meków szerokości. 
poprzez okolke na południe od Czu- PEKIN (PAP) - Jak donoszą z 
nan, w południowej częśc:i prowincji Phenjan, k<'munikat h.-watery głównej 
c~ungdżu. Inna jednost!~a Armii Lu koreańskiej Armii Ludowej donosi, 
dowej w~oliła Tanyang w północ że we wtorek wyzwolone zostało mia 
nej części tejże prowincji. sto Ymsung wraz z przyległym ""krę-

Po stronie przeciwnika było wie- giem. Nieprzyjaciel ponió;ł ciężki<' 
lu poległych, ratmYCb i jeńców. Ar- słtaty w zabitych, i·anny h i Jeńcach. 
mia Ludowa u.dobyła znamne ilości Ymsung jest węzłem kolejov:.:m, po-
sprzętu wojskowego. łoż<>nym na zachód od Czungdżu. 

Na rz.akońcrz.en: .: komunikat pod- Dnia 10 lipca bombowce USA do-
kreśla, że koreańska Ar.mia Ludowa I konały nalotów na Phengtek, Riczun. 

Czungdżu i Suwon, niszcząc wiele do 
mów mieszkalnych i innych zabudo­
wań. 

3 bombowce „B-29" zostały zestrze 
lone. 
R.ZĄD AMERYKAŃSKI - WYSY · 

LA DO KOREI Fl?ANCUSKI 
OKR:Ę:T WOJENNY. 

GENEWA (PAP) - Jak donoszą 
z Paryża, dowiedziano się tam z ko· 
munikatu amerykańskiego minister­
stwa marynarki, że jeden z fr:::,cu­
skich okrętów wojennych z eskadry 
Dalekiego Wschodu otrzymał Tozkaz 
udania się na wody koreańskie. 

Dziennik „L'Humanite" pyta z obµ 
rzeniem, ezy również na przyszłosć 
rząd francuski będzie powiadamiany 
dopiero za pośrednictwem prasy o .de 
cyzjach rządu amerykańskiego, doty 
czących Ji'rancji. , 
Podkreślić należy, że agencja 

„France Presse" doniosła, iż dowódz. 
two floty francuskiej nie wydało w 
tej sprawie żadnego rozkazu. 

18 lipca br. 
posiedzenie Sejmu 

Ustawodawczego RP 
WARSZAWA (PAP). - Marsza 

lek Sejmu Ustawo<lawczego RP 
wydał w dniu 12 b.m. zarządzenie 
treści następującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw 
czego R.P. odbędzie się w' dniu 18 
liuca 1950 roku. o e:odz. ro. 

zrozumienie sweJ roli wspólbu 
downlczych no\vego, lep;ozego 
socjailstycznego jutra 

* • *· 
Do Zarz. Głównego Zw. Zaw. 

Prac. Przem. Skórzanego nades?Jo 
do 10 lipca, 20 zobowią7.ań podję­
tych dla uczczenia $wiE:ta Odrndze 
nia przez załogi ga1·baró, fabryk o:. 
buwia i zakładów przemysłu fu­
trzarskiego. Ogólna wartość ponad· 
planowej produkcji tych zakł.idów 
wyniesie 73 mil. zł. Ponadto zobo· 
wiązania przewidują. upłynnienie 
remanentów na łączną. sumę 861 
milionów zł. 

C:iYN LIPCOWY 

22 Lipca p.rey Akademii >Medycznej 
zwrócił się z apelem do kierowni­
ków wszystkich klinik akademii 
warszawskiej, by wydelegowały po 
jednym wybitnym specjaliście w 
celu udzielania w ciągu miesiąca 1X> 

mocy leczniczej górnikom Górnego 
$tąska. 

CHŁOPI SLĄSCY POdEJMUJĄ 
ZOBO\VIĄZ1\NIA ' 

Biorąc przykład z mas robotni· 
czych śląska, chłopi śląscy chcąc 
godnie uczcić 6 rocznicę history­
cznego Manifestu Lipcowego podej 
mują szereg zobowiązań przedtermi 
nowej realizacji prac żniwnych. 

WARSZAWSKIEGO SWIATA 10 MILN. ZŁ DADZĄ PA~STWU 
LEKARSKIEGO KOLEJARZE 

Do tysięcy zobowiązań podejmo~ W Czynie LipcowYm bierze u· 
wanych dla UC'ZC!lenia dnia 22 Llpca dział blisko 15 tysięcy pracowników 
przez robotników i chłopów przylą kolejowych województwa szczechi­
czy li się także lekarze warszawscy. sltiego, którzy podjęli zobowiązania 

Specjalny komitet obchodu dnia I wartości. 10 milionów złotych. 

W 50 rocznicę odkrycia radu 
przez Marię Curie-Skłodowską 

GENEWA (PAP) - Jak donoszą! * • * 
z Paryża, na stadionie Lutece odbyła Z okazji 50 rocznicy odkrycia ra-
się wspaniała manifestacja ludowa z du przez Marie Curie • Skło.i:>wską. 
okazji 50 rocznicy odkrycia radu i Pien·e Curie „Humanite" pisze: 
przez Marię Curie • Skłodowską. i Wobec braku inicjatywy ze strony 
Pierre Curie. W manifestacji zorg:i- rządu, lud francuski postanowił sam 
nlzowanej przez bojowników o wol- uroczyście uczcić pamieć wielkich 
ność i p<>kój, Związek Kobiet Francu uczonych. Lud francuski głosi chwa­
skich i Towai:z~stw~ Przyjafani Fr:i-n łę wielkich uczonych - Marii Curie­
cuioko, - Polski~J w~ięły ~dział tysią- Skłodowskiej Pierre Curie i małżon-
ce osob. Obecm byli m. m. Irena Jo- , . ' . 
liot · C'urie, Mauriee Thorez, Le ~ow Ir~ny I F~y~er!~a Johot -. Cn· 
Lu.p, J<'arge, Cach',. O!-.: rournade, rie,. ~ton:y 1>1~s~v1ęc1h swą ~i~d~ę 
Eugenia Cotton, profesor Crowther słuzbie !:.! 1zkn ;;;~1. Lud francuski sw1ę 
i wiele innych osobistości ze świata ci przyjaź11 / ł'o1 1<,.,, ojczyzną Ma-
rolitycznego i naukowego. rii Curie - ::;:-.:du" ,:.iej. 

Nowy rząd głodu i nędzy we Francji 
Po dziesięciokrotnych zmianach Pleven ustalił listę gabmetu 

GENEWA (PAP) - Z Paryża do wania nowego gabinetu, złożył de­
noszą, że w środę wieczorem Rene klarację rządową, którą można by 
Pleven przedstawił prezydentJwi re- streścić w następujących głównych 
publiki członków swego rządu. Do punktach: 1 
nowego rządu weszli m. in.: Henri 1) całkowite poparcie dla polityki 
Queuille, Guy Mollet, Robert :3chu- rządu Bidault, który przeciwsta­
man, Jules Moch, Rene Mayer i in- wił się zaspokojeniu żądań robot.ni 
ni. ków. Odmowa przyznania dodatku 

Przed skompletowaniem swego t·zą wyrównawczego w wysokości 3 ty­
du Pleven dziesięciokrotnie .i:mieniał sięcy franków miesięcznie; 2) odmo 
listę gabinetu, wobec zaciekłych spo- wa zmniejszenia ciężarów podatko 
rów o rozdział tek. wych; 3) 80 miliardów dodatkowvch 
Postępowa opinia publiczna przy- kredytów na zbrojenia w roku 

jęła nowy rząd jako kontynuatora 1951; 4) „oszczędności" w postaci 
dotychczasowej polityki przygotowań zwalniania z pracy i zwiększenia 
militarnych i nędzy mas pracują- wyzysku robotników; 5) odmowa 
cych. >:precyzowania wysokości na1ruz-

„L'Humanite" podkreśla, że gaul- szej zagwarantowanej płacy; 6) 
lista Pleven został wysunięty przez kontynuowanie wojny w Indochi­
„socjalistę" Guy Molleta. Dziennik nach; 7) realizacja „Planu Schuma 
stwierdza, że program nowego rządu na" w sprawie francusko-niemiec­
oznacza dalszą faszyzację kraju 1 kiego kombinatu węgla i stali; 8) 
stanowi zapowiedź wzmożenia repre. zmiana ordynacji wyborczej, która 
o;ji antyrobotniczych. t.możliwiłaby zmniejszenie do mi-

GENEWA (PAP) - Jak donosz<1 nimum liczby przedstawicieli par­
z Paryża, Rene Pleven ubiegając tli komunistycznej w parlamencie 
się w Zgromadzeniu Narodowym o. francuskim; 9) rewizja konst:vtucii; 
uz.vskanie uooważnienia .-io sfo'l."TTlo lOl amnestia dla zdraiców. 
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Lud francuski solidaryzuje się Naqrodq poNo;u· 
W czasie historycznych obrad $w:iatowego Kon· 

gresu Obrońców Pokoju, odbywających się w kwiet. 
n!Ju 1949 roku w Pa.ryżu i Pradrze, wpłynął do Ko­
misji Organ.irLacyjnej Kongresu wniosek utworrze­
nia stałej nagrody pokajowej w dziedzinie sztuki, 
nll&'l'odY, ochwiercledlającej idee postępu i pcN<oju, 
wn:.osek ten wstał złożony pmez delegację polską 
i znaiazł pełne paparcie innych delegacji, w pierw­
szym rzędzie wypovne<faleł się rza nim delegat ra­
dzłeckL członek Akademlil Nauk ZSRR. Fledosie­
Jew. 

kojowych, które '<# tym roku mstaną po r~ pierw• 
szy przyznane crz.ołowym ludziom kultur;· i sztuki, 
których twórczość służy sprawie posttiPU i pokoju, 
którzy pracują rz myślą o tym, aby utrwalić pokój, 
wywakzyć spdwiedliwość społeczną, pomna.żać &:1-
rob~k kulturalny ludzkości. 

z narodelll koreańskim 
Nic bardziej nie przyczyniło się I autorom, którzy eheleli ją wyzys­

do ?tworzenia oczu millonom Fran kaó dla sde1orientowanła opinii 
cuzo~ na niebezpieczeństwo, jakie światowej. 
za~raza pokojowi ze strony amery Opinia francuska z sympatią śle 
kanskich imperialistów, jak brutal dzl ~ukcesy Koreańskiej Armij Lu 
na ~gre11Ja. a~erykańska na Korei. dowej, Każda wiadomość 0 rzwycię-
~1mo wysiłków zamerykanizowa stwie emrti lllldu koreańskiego wy­

neJ prasy francuskiej, żaden rozsą wołuje niepohamowane wybuchy 
dny Fr~ncuz nie dał wzią~się na radości. Pary:tanie dosłownie WYrv 
le,t> ~l'Opagandy, przedstawiającej wają sobie gazety z ostatnimi Wia 
~gresJę_ ameryk~ńską, jako w:yn~k domościami z frontu koreańskiego. 
legalne] . decyz.ii Rady Bezpieczen- I tak np. wielki dziennik postępo­
st:iva ~NZ. Ws~yscy rozumieją bo· wy „Ce Soii"', o;! chwill rozpoczę­
wiem, ze decyz1ę interwencji w Ko c!a działań wojskowych w Korei 
rei ?~;vztął Trum!l!2, że „zalegal!zo znacEnle zwiększył nakład. ' 
wame jej post ft.'ntum t;irzei zde• Nawet najbardziej reakcyJne 
ko.mpletowaną Radę Bezp1eczeil1twa dzienniki nie ośmieliły się stanąć 
miało na celu zamaskowanie airre w obronie reżimu Li Syn Man'l. 
~ji. ~meryltail!iklej ~ przcd1tawłenta „Le Monde", organ przemysłowców 
JeJ Jako rzekome,1 decyzji Ra<lY by\ zmuszony stwierdzić że re­
BezpieczeJ\1twa. F1·ancu1ld czło- tlm Li Syn Mana był 'demok~aty 
wiek ulicy do tego stopnia pr:o:ejrzRł czny jedynie w amerykańskich rn 
tę. per~idną gie:kę, te dziś nie wy portach". Wiele dzienników, czując 
raz~ się lnacze.i o Radzie Bezoi"· aię w obowiązku wyjaśnienia czv­
czenstwa, jak tylko słowami „Rada telnikom przyczyn załamania sic: 
kadłubowa:"· , Wojsk Lt Syn Mana, było zmu-

Skandahczna „rezolucj ' ~ uehwa szonych priyznać, że utrzym:vwał 
Io.na przez !1ad7 .Bczoieczenstwa w 11lę on pray władzy jedynie przy po 
meobe~nośc1 JGJ dwóch - stałych mocy „krw11-wego terroru i popar· 
członkow - Związku Red:deckle1'0 ela amerykańskiego". 
l Chin - obróciła 1lę przeciwko Joj Naród fr1mcuski oburz11ją do głę 

Jestem .do· gł~bl oburzona 
ohydnymi próbami lrymar"zenia 

wiarą i reliqią · 
Ohydne próby frymarczenia wiarą 1 religią ze strony fa­

brykantów „cudów" oburzyły mnie do 1łębi. Jestem wierzącą i 
praktykującą katolłciiką i dlatego nie mogę być obojętni' wobec 
prób profanownnla naH j wiary, bo inaciej nie moina nazwać 
tych jarmarcznych prób fa.brykacjł rzekomych „cudów", 111ic 
z cudami nie mających w11pólno10, w trętnycb i obrażających 
uczucia wiiuy każdego chueieijanin". 

Jako prawnik nie mogę również nie zwrócić uwai:(i ~I\ 
bardzo charakterystyczny fakt, który rzuca światło na c1dll tQ 
sprawę. Któż organizował te karygodne występki? Złodzieje, 
paskarae, prostytutki i Jnne :aumowiny połecrcno, lud1ie, nie 
majqcy nic w11pólnęgo z wiisrą. To cml właśnie łn•płrowant 
przez swych zalfrlll\icznych mocadawców usiłowali oderwać 
na1z naród od twórczej pracy w okresie realizacji Czynu Lip­
cowego, w okresie żniwnym. 

W Polsce Ludowej mamy pełną swobodę wiary i praktyk 
religijnych, i dhitoro włł\Anlo ja, ;łftko ałqboko wionącą kato­
lleika, jako aktywny człc>nc1' n 1ze1go społee:utństwą ł w11p6ł­
J>udownłczy lep1zego jutranaHej Ojczyzny uwabm, te prowo­
~ator:r.y-fabryJ<auci rzekomych ,,cudów" powinni być 11urowo 
ukariud. Pędzle to pr:ee11tro.rł} na P1iY••łoA6 dla wrogGw nr 
z1110 nąrodu, bqdzio to środki m Hbt1zpioo10nlft 1połoc1tń11twa 

przed ponowny~ próbami bo1cae sczonio tc10 eo jo11t dro1lo 
każdemu katolikowi j przed pr6bą nie11lenią 1amętu i 1nmłe" 
11zanła. 

Ze 11woj 11trony j11ko p~ewodntęr:ąea Zarządu Grocbkł ro 
Ligi I obiet, z tych wypndków wychuram dJ1 1lebło je1u1c•o fe• 
dPn wnlo1ek. Kobiety powt rxyły ml powainy obowłoaek, Mu­
s:r.ę wraz 21 całn na1zq 0111anłiacją, p1owądai6 jcm~cH 01wrsłe1• 
niej akcjo u4wiad11ml iłłcn, !'bY skuteczniej, niż d~tąd. \lOdpor 
ni6 nąsie kolo:ianl I na p?óby działania wrogiej agentury, pod 
nosić ich świadomość i a~tywtzować dlą wapólntj pł'IU!J', dla 
w11pólnego celu - 'iPrRwłodJlwości li pr»koju. 

Zofia Bartnicka 
Przewodnicząca 

Zarzqdu Grodzkiego Ligi Kobiet 

bi barbarzyńskie bombardowania 
ludności koreańskiej przez lotnic­
two amerykańskie. Imperialiści tt 
merykańscy nie zdają sobie nawet 
sprawy, jak bardzo ich postępowa 
nie, przypominające metody stoso­
wane w 1937 roku przez hitlerow­
ców w Hiszpanii oddala od nich lu 
dzi dotychczas wahających się. 

Biuro Polityczne Francuskiej Par 
tii Komunistycznej po opublikowa­
niu deklaracji potępiającej prowo­
kację . imperialistycznych podżeg-a­
czy wojennych w Korei, wezwało 
lud francuski do czynnej 101idarnoś 
ci z ludem k6reań11kim, waleZl\(IYm 
o jedność i wolność przeciwko ame 
rykańsklm agresorom. Biuro Poli­
tyczne, obradujące pod przewodnie 
twem Maurice Tho:reza wezwała 
wszystkich działaczy partyjnych do 
„skupienia w11ystkich wysiłków dla 
WYWOJania Połt;żn J f li pre>testu 
ludowegQ pnoeiw agre1~l ameryksń 
1kloJ w Korol". 

W1zystkle wielkie francuskie or 
1anbacje demokratyczne - związ­
ki zawodowe, organizacje młodzi!'! 
żowe, kobiece, obrońców pokoju. 
przesyłają lud6wł k11reat\llldemu wy 
razy sympatii, 111Udarnc>Aoł i wiary, 
że lpd kore3ńsld pokrzyłuje zbro­
dnio•• plany podiel(aezy wojon• 
nyoh, 

Delegacje robotniMw uda.114 ~ie . 
do ambą1111dy omerykańsktej w Pił 
ryżu, by protestować przeciwko a­
gresji amerykań11l<le.i w Korol, Nlł 
Ucznych wiecach ł zebraniach w Pa 
ryAll l w lmtYllb wlelldoh mia11t1ch 
FranoJI, wyJdnl• 11lę Jll•ezenla wy 
duHń w K11r11t, 

Wojna, któPI! łmpe1•Ialiścl amęry. 
kańscy prowadzą przeciwko ludowi 
korea.ń1ildemu, interwencją 7 flo­
ty ilmer;vkąń~kfęj n11 FPrmozfe 

Pablo Picasso - znakomity ma.lani francuski, 
mówiąc: na plenarnym rzebraniu Kongresu o wnios­
ku delegacji polskiej, podkreślił, że w imieniu 
wszysildcb pisa.rzy i arlyatów gOTąco aprobuje inl· 
cjatYWę Polski i zaa.pelował do wszystkich delega­
tów, aby wniosek poparli. 

„Jestem przekona.ny - powiedział wówczas Pi­
casso - ie inicją.tywa ta przycayni się W)•bitnie 
sprawie pokoJłl Ol'U P?'JYCIY11ł lq do powstania 
nowych blłfłlCtW kulturalnych, nowych wifllkleh 
dr.teł, które pnosta.ną dJJfeddetwem wszystkich na­
rodów." 

Kongres Paryski jednomyślnie wuiosek ~koep• 
tował i w ten sposób powstała wielka mlędzyną,ro­
dowa nagroda, nagroda pokoju, która. ma • cel WY· 
różnienie diioł tYllh 11ra.oownłkOw lmltury ł 11ztu„ 
lti, artystów, malarlJY. płllol'IY. fUmowcÓW, kt6rz1 
szczególnie 1111łużyl1 siq Q)rawłe 11ok0Ju. 

Regulamlin nagró<\ pr1.0wlduje, *e będą oni! pny­
znawane rokroczni~ p~ jury, sklndaJąco 1lę i 
przedstawicieli różnych krajów. PodCzas Sesji 
~tokholmskiej jury ukonstytuowało się: - p!'2e­
wO<lnl~~cym watflił Piltro Ncmn1, wl~ept'Mwodni­
~ącyml .,... Eugenio CQtton (Francja) i profe1or Ber­
na! (Anglia). Na aekretana wybrano delegata bra­
zyli~skiego. Wśró<i 7 członków jury znajduje się 
W1md11 Wasilc.1mka (ZSRR), Mu1kanow1kt :GzęQhO• 
Jłowacja) c>raz pmedstawiciele Chin, Afryki, Libanu, 
Szwecji i USA. 

T!lk POkrótee Pni tawfa się M•tor.ia nagród pi:-

Do szlachetnej rywali'Ulcji staną obok siebie ~o­
łowi artyści różnych krajów, różnych narodów, lu· 
dzle, którzy tworzą i żyją dla ludzkości, którzy w 
pracy przemieniają siebie, których sztuka ma s1u· 
żyć wychoVl!łniu nowego, lepszego człowieka, god· 
nego spadkobiercę postępowych tradycji lucttzkoścl. 

Do nagrody wysunięci rzostaną obok artystów i pi. 
sarzy krajów wolnych, artyści i pisarze krajów im„ 
perialistycznych, zależnych i kolonialnych, któ1~y 
nie ulękli się prześladowań i szykan, którzy Qdważ• 
nie stawiają czoło przeciwnościom i śmiało gloszą 
prawdlł o walce klasy robotniczej, synowie ludów 
welc?;ąćych o pokój, walczących pri.eciwko wojen· 
nym spiskom, grabieży, niewoli. 
Wielu z nich rza głoSllenle prawdy t>OU.baw!onycb t:Q• 

stało wolności: Nazlm Hikmet. wlelki paeta tureolti, 
którego poeeja przebija mury lochów wlin;lennvełl 
i ro'1lpala serca, Alfred va.r11l1, piew(!a ludu a1·1en• 
tyńsk!ego, którego fas.zystowski rząd osadził w V'.rię­
rz;ienlu, wspa\liały pisarz amerykański Howard F31t 
- Wiłł7,iony pt'W% 11merykańskleh podtegacrzy wo.. 
Jonn;reh m~ więlu irinyC'h niezłornnych bojownd­
ków o po•tęp i pokój. 
P~ośladując ~ołowycb neukow~ów, pi•a:rzy, ar· 

tystów, potU:eir11~e wo,enni chcą ~u•ić ruch PO• 
ko.iu. Próby ich są jednak skazane na całkowite 
niepowodzenie. · 

N arroclr pe>k6JCtWCI Pr'/.YllSY'Jlllł 11, eto dalszej mo-
1>111~3' WllYnkfoh POlltępawych plqny i UOZOl!YCh 
~wiata w walce o pokój i postęp. Nagrody pokoju 
to jeszcze jedno narzędzie w wąlce przeciwko ame­
f;vkd•kłm podtoJ1tcwm wojennym, któny t>bcą na• 
ukę ł Hhtkę wpnĄc w służbę 1wyeb zbrodniczych 
machinacji, przekształcić ją w narzędzie mordu 
i atoomow~j wojny. 

Szkodnik i agent podżegaczy wo/ennych pod pregi rzem 

„Cudotwórca" Kulawiak odsłania prze.d Sądem 
ttalnlhi §W go o•zu tura 

wyspie, będącej na mocy Deklara- K!ędy 11poglądAmy na nle~o, "dy nert itd. Sem zre~1d1t Kul11wl11k 
ojt K11łr11kiej z UH3 roltu czqli11łl\ 11ledzl na ł11wle o~kar~onych nie wypiera 11lą byna,1mnJej, t* PP• 
11kładow1t Vhlp, ułw11rw:yły ott1i;v wir. p1•i:.rpomlna. lłlę nnm jeden z 1n-ym1 dobne wie,cl rotr:11lew11ł. 
lu ludziom, którzy dotychoza11 nie naln~·ch, oieinny11h t pów z P(łll'lda „Kiedyśmy przyje(!h!\ly do mly• 
wid11lell :llbrodniczyoh nlaniiw 1me nęgo w tym roku filmu sensaęyjno- na w Ki•zylmwic!lch _ i:ei:najf! 
rYluu\1łd11h Jmperiall•tów, Po 011t!ł- 111p!egow1Jlcjego pt. „1'.tlnfrontncj\l". Marta Han1.1rt - a bJło to w AretdlJ, 
tnioh wydn11:euiach w Koręl llłYlilllY 'fen sam wygląd „niewfnlątkl.'" t 21 czerwcf'ł, Ku!ąwlnk iąctągnqt 
s\ę nawet z ust wielu wrogów „poczciwca", co to do tnech zlle~yć do mieszkania mnto, Zofl@ ~ubilłk 
Zwią1ku Radzitiokiego i krajów de nic potrafi, ta s11ma gbłudno - n11- i Ignaszczalrnwą, WPłnJ1u1; cllg1U11!ę, 
mokraojl ludowej - „Amerykanie iwnp, świętoHkQwata mina atarego chodźcie, kobity, l!ObftllZOle, to u 
pnesadzill", Ci Siłmi ludzie przyzna z głµpla fi·1mta, ten 11am drgający mnie stał 111@ cud. 

dP Tomasiilowa, nar1tdi1ić 11ię z kimś 
w •nr11w!e ,1cudu11

• Podobno nie po 
jciclrnł, podobno ,,nł@ miał czasu". 
11!0 l tal( okteśloną, pl1mową robo 
tę, tnsp!r{lwanq prze;i wi-ogów Pol 
11kl Ludowej wyl~onał. NI~ jest prze 
c;ild przypadkiem, że tumanienie 
ludzi i llZęrzenie w6ród nich zamę 
tu oraz nlepgkoj" zftcznł t<ulawiak 
okurAt od robotnic; Pnństwowego 
Qo~podar1twa Rolne&Q z odległych 
Q półtorp kilometra od młyna Bo­
su11łlłwio. Tutaj wldocznlo liczył nie 
tylko nlł to, to mu pr:wbędzie wi.ę­
cęj kllontów do młyna, all że prze 
do w11znłklm f!lłazywo · pogłoski 
wnloaą do llOlllJ•lllwlo 11tmosferę de 
!f1>rgon!111ęji w obllo~u przygotowy 
wtm!U fntensywnlo tegorocznej alt­
eH ~nJwnej. 

Jl\, że f:Włl\••k Rl\d~leokl Je111t wier wirµs~enif:lm głos i te Hme ellYtto, ,,Kula\via'· „.n ... "Qłł n•ll .i„ .i.,_y 
ny •&IAdPO nie ml011aanł11o 1111" W rnzble"'ane złod iej 1..ie ~ ,,,„,.., "'~ " g." "'""' "' „ „ -• :il 11 ~1 oczy„. - oświadc"'" "'o-#1" Ku"1"k - "'e"y" 11praw:v wewnl!łttmo Innych JHt6stw. „„ EJ ~ „ HH• „ "' " 
Porążig wojslt Pmtirykań~lc!Ql1 w W fUmlo „poc~clwlnq" o)t~zał 11\ę my zobaczyiy, te gbr1u1 •lą odnowił. 

Korei wielu l1-ldi1lam we Friinc:ji ln1tym no oitiir,v migi d:vw1m1nn· Tak nam powleflzlał„,11 

}'?t;YWiodły na myA\ n1ętl.WYkłą tem t iipieglem . .Ą „bohąter" wcig llACZYNA IJIUłADAO UZNANIA 
aktµ!!.lno-6 11tów wypewted~l1mych ~ jsiwj rozprHwy •!ł<:lowej7 Ktl~A WlAK 
w 1047 1·oku prz!łZ tow. żdanowa. Akt oalrnrżenia zllrzueił Wincent9 r oto opado Ił 

11
n 0111101wcA" ~ Kr-który po~rę~l!lł różn.icq istnieją- m1-1 Kulawiakowi, :iyngwi FeliJm1 1 „ ""­

cą ooml"d~Y »Birnłentem !m·perillll· ł /\?\toniny, młynarzowi g Kr~yko rnwic sztl\CZflłl m1u1k!ł di;,prg~u11v.MA 
Ó 

" 1 ...i. I ci czy naiWJJP4cl, ą wyłazi brui;tny, 
st w r~ętan e wojny, a mnl w~· wie (pow, Piotrków), że publhn:nje wyrafinowany cynizm. Przył!la.ląc 
cią fOj!:pętania jęj W J!kali świ3to- 1'0Zpow::;zechniał fałszywe wjadomoś się oiwąri;ie c}p teao, ~e mówił ka~ 
wet et o rr!ęltonwm „cudr.te", któro to ... ,. "' '" 

w!adomo~ci mogły stać slą ~ródłem „;ętpm W Tiogusław1~c„, a np. 
Ciyz nte jest ąymptomatyi;~e. że ''li Ago l •• . i ł ć stepnl{l 1'0;7.lłłl!•znł o ullYtiOWf!Q,Ś• 

od ohwnl •mfll'ykof111khtj 1rr1t11Jl w pu.., ę:m„ n epQ~OJl.l wywo !I l.'!11 obrn~lł prif'ti lfplf11lołom w Wol 
Korei kampania Jblera.nł1 p6clnl16w pęwien Jllmęt w o~olicy, oc:1rYWlł• "a , l" kl ł l I , K 

i:i f' jAc l"d"' 9.ł "":liOiW'"i, no~ytec-ei "' -rzq • w wo t-tfll'll lłJ p w arni ·~ 
PCld Apolem l!!lltokhfJlmitldm ro1wi- "' ... "1 ... ...„ , ""' P " .,.. ~ ląw!ak stwlęrd1.a kąteli{i>rycZPle, te 
neta 11lq I llCWlł lilłlł· Lllłblo JIQ(hll pr:Acy. Of!. liPm, jDl~ Ilię WYrnrdł, w „t!l4M 
IU,lłllf &1114 .4p111, ł"c'lliJ~f MkllU Powytua ok!'lioinojć ~fl11i1ta u c11dy .ani tr11chy nie wierzy", „J~ 
broni 1łomowoj, • kt6r1y WCllO•i.J 11talanp w toku ro~pr1twy jalco be;i; .wiem ..... pawipdą - ~· to wuy8tkg 
odmawłall llC1knf1 PQC}pł1'11, wrr• 1p0t•n•. ł nie budząca wątpllwoAęl, nieprawda l kłamstwo. Ił p.!e ~edc-n 
b'lłO W1tłpllw11•111 oo d6 11'11łl!l!Jnoii Fakt, ze rn.Jynarz z Krzykowie li':@• CIH1„," 

J11Al1 do tl'ACP nto dQfiło, zasługa 
to Awl11.domej po11tawy Z4*WOłu pra­
{!QWniJ{ÓW PGR.„ 

To 1u1mo dotyęzy Wolborn, gti~e 
- Ja~ w,vnlka i pi·iawoc.\u ~l\liawo 
go - „nle wierzący" w eudą u aio 
ble Kulawiak ua!łowąl tg Wiarę priy 
pgmoc.v kłamliwych, nle1'oko~14e.yeh 
plotek roii1111ewać w•1·6d nt'łwnych. 
Chai·11ktery11tyczne, lt tę nleenlł dzla 
łąlność prow11dzlł wtwow opiutt 
mlęjecowego d1lchowne1Jo, k1. Ol• 
SQ:1tw11kiego, który Mjął ,ęęptyc:gn14 
po11tAwę wobec „cudu" 1tabl.'Ykl'wa 
ne110 na ~amówlłlnle - w ICrzykl) 
wtcaęh. 

ci akcji, uświadomili sobie z jolfm•J i•eyf Jdąmllwe JlOIJłQ•~l P i·~gomo Skorg nieprawda i kłąmatwo, at(o 
sttol\Y l'lllll'ił~Jące im nlebeJSptecze(l „iam~odn!lwla~Ą11;vm ~!~ 1 w 'ogo mię ro !iam w tąano cuc}a nte wteriy, 
11two, a • cłrnrtoJ 11l1ę, jak" P„ł!d- szJcąmu obrlłz1e reJigijp.ym zoitał pyhmle! c7Alm\ł Jcolpartow!łł k.łiim 
Młlłwła wola lu46w. cał~mwiclt gotwler4~ny PNClz llwe pogłoski, jak11i priyczyna, to 

"=::::;::,:=::::::::::=:====:=====::::::::::==:=:~===:!!-----....--~G~~~r!g:'.es~1!1o~ri~a~,.!!iw=ia'.!:d~k~ńw::_: ~Z~o~tl~lł_;K~ub~i~a!k~, :,M!,!a~r~tlłL!;Jł~a szai•iył wfe~ci o rr.llkl)mym „ę1,1~ 
d:de11? Pnede w11~y11tldm · iądza JW 
iiku. Wprpwd;r,fe młyn w Knykowł 
pąoh doCJM!l daje nlemnły (W Il• 
~tamtm mfe11!11e1,1 przyniósł "" oko 
ło 60.00() zł), a i grunt (kilkanaście 
hek:tarów), który Kulawiak posiada 
llWói l:)'lllc fn'l~YJlOlli ~ chytry kulak 
radby zarobić jeszcze więcej. 

Ui11•J"4l winą Kul14włJka H pcllł• 
wodnlon!l. S~4 11kaul d~ł•łaj~f.llSI> 
" nfąkioh p11bµdek szkodnłlil" iJ.JOłt• 
c111negn n1 i Jata 1r•11•tµ, 100.0011 •I 
lfł'llYWnJ ł płtnl•11lenłe ko111łów ophł 
ty ""dow•J "' 1urnlo lll ły!llll'IY• Sprawiedliwa walka naro u koreańskiego 

(Oo.Wy C1ąs r.e tr, 1 ~) 
Dnia :a9 sierpnia 1910 r, impe1•~tor 

jąpońs-ki oświadczył, że JapJnlą. a. 
nektqje Kore~, aby lłtrwallć pokój 
ną wschod:.i:le, któremu Ko1·ea rzol<o 
mo zagraża. Dzhiiaj !mperh1H~ei a­
mel'ykańscy, któl'zy usiłqjl} p1>zba­
wlć naszą. ojczyzno nfepodległo~of, 
aby przekse.tałeić ją w swolJJ kolt>· 
ni~, również u1o11ł!łj1J bezw!!tydni!ł za. 
maakowaó (lekl1n•acjami o pokoj1-1 
lłWll ~brojną. ingel'encję w waW?Łęti·z 
n~ sprą.wy naszej ojczyzny or1U1 bai1• 

Wicekonsul francuski Boltte 
wydałony z Poliki 

WARSZA.WA (PAP) - Wobec po 
w1·otu do Polski wicekonsula R. P. w 
Lille ob. J. Szcz1u·bińskiego po zwol­
nieniu go p1·ze~ władze friinou11kle z 
więzienia, zoiitał w dniu 12 bm. wY­
dalony z granic Rzeczypospplltej wi. 
cekonsul francuski w War!!zAwię p. 
Boitte, 

Zwolnienia z wl,~ięn!a i wydo,lenle 
p, Boitte na:it~plło, zgodnlą z nśwlad 
czeniem, złQ~l!TIYlll w 11wobn czasie 
pl'Ze;>; rzecznlką MSZ, ie p, Boitte 
~z\elić będzill lo~y ai·e11z~owt1nl!go we 
Francji w!celrnns11l11. Szr~erhlń&kiego, 

Z rontu kampanii żniwne; 

barzyńskie bomb1wdawą.nlo 11,..~ych 
osiecJli. 

ZbroJ111 1t~k lm1u~rł11lh1tllw 1nn11-
tylcat\1i}dch lll\ .Kctreo Je!it brut&hmn 
ougwałcenlom i1r1nv11 młtd11ym1rodo­
węgo i Kut)' N1m>46w ZJedn1>ezo­
llyeh. 

Imperłąl!~pl ameryln1t\110f nie po• 
tJ111fl"Ji JodnAk rdam11ó bojoweAi;Q dn· 
cha nllrQdU )rnreatis!dego, miłujące· 
flO wolność i niepod)l'!głQ~ć. G.ały ną 
ród kt>rę11ń!iki, który powitał do wuj 
ny w Qbl"Qnl• hQł\oru, wolno't!I ł ple 
podległp4ei lilWel 0Jc1mmy, bed11ie 
walczył na 4mieł'6 J •yole pr111etllw• 
ko ngre11jl imperializµrn amerykap· 
skit11ra i odnie11le ~wfojęątwo, 

No11i11. .ArJllłA Lłlil11w11-. w11lo11011n 
o wyzwolel\le ojczyzny, miJno swej 
młooo~cł i nled1Jilwh•deKtnl11, wYkfl• 
zuje odwagę, ofl11rJtoM i bohater· 
atwo i jut ()dniosł11 znaczn11 o1ukełlllY· 

Wojska n11ąze.f ąrmii nie wqlcza 
ZA dol111·y, nie WE\lCZfł po to, PJ pod· 
porządkow1u1 §oble 1nne ne.rody, ja!• 
to gzynią najt1mnl mol'der(:y nmetry· 
k1u'l~cy, Wojska łllłliliej armłl WRI• 
ciillł o w, by obronM &Wił oj11ayz11v. by 
obronić wolnqść i nlezaldność :;,wego 
nar. Qdu. WoJMkA "~e!ilorów amery!fa1' 
11kilih wojuJ~ nA obcym t~rytorlum. 
Nąszą Al'lJlil\ Ludgwą, cie!il'l;!łCa Al@ 
n•lłością, opieką I popąrclem gałego 

Liczne PGR przyJtąpiły i uż do omłotów 
WARSZAWA (PAP). Mimo 

przej~clowych de11zczów. które spa 
dły w niekt(lryah c;i:ęśQl11ch ~raju, 
kampania :żniwna przebięga w~ię­
dzie pomyślnie, 

W dniu 11 bm. rozpCJQięto zbU1r 
żytp w woj . gdańskim. Jako ple~w 
11zy w tym wojtiwództwle do zbJo~ 
rów przystąpił pow. staro1u1rdikl. 

Rolnicy y;t9w, opolskie"" już 
w 90' proo. 1ko1111l ~rłe. Zblńr tvł11 
zu•t3J itkot'tcl!!łłtJ' Jup•lnle w 111111• 
połacti Państwowypłl Go1ood~rstw 

IWln;voh O~browa Górna I Donu:ei 
ko, W chwili obt1cneJ praiiownlcY 
tych ZllllPOlów pr~VlłlłPłli oo Priir 
0111ł11towycb, 

narodu, wa.lozy tUl włll!łflfl\\ tłl'yto 
i·ium. · 

Armii agrewrów amerykańskich 
nłonawld1ł całr J\BH nBrdd, Na l<d 
llym. ln•oku cz11ka ją z11nu1ta ZI\ dit· 
konywane zbrodnie. Zbrojna. Inter• 
wencja USA w Korei do-prowndziła 
do ostateozno{iul gniew IU:ll'odu ka. 
rf.ań~kiego, jfliP ni1mnwiśó do jmpe­
rlal!liltycrmy11h agreąorów amerykąń· 
sklch i ich południowo • kareańsklc}l 
kreitur. N1u1z11- bohater~lm młPlłzłd 
szerokim strumieniem, dohMwolnie 
i;11i.ilA Anni'1 1'ud1>w,, Ljc;i;ba oęhot­
nlk6w pr1t1kro11zyłA Jut 1100 ty11lecy. 

W wy•wołimych etkł'@l{Ach cała 
Judn~ć iorąeo witą .Armio Ludową, 
ktÓl'A OIHVllhOlh:lła ją. od pojlcy)Jlll!JO 
l'ł!Aimu Li Syn Mana. 

Wnwolony naród prz1wr1lca !udo 
wo komitety, 1g:i;wi9za1't1 prie~ re. 
Akcjo oraz wrirowadza w lycla kon• 
stytudę K.6J8tl(lsldeJ Republłkl L••· 
dowo-i>emokratye:i;neJ, gwąrantuJąeą 
woln11ść t prawa narodu, 

Chłllut wy~wolonych qkrfgów prz:v 
2t@pu/9 411 pri:eprow11dii8"ia refOFllł)' 
rolne _.. odwleezner11 mMHJtła 
chłopów koreańikleh. 0Ałll ~leml11, 
nale~ij.ca do imperialistów 11me1•1l<a1\ 
skl11h, do marionetkowego rzqdu Li 
$yn Mt1-111l, di> ob11zarnl!fów kgr11Rń· 
skfah I zrlrAji:ów 111n•adu, u\eqa kon. 
fiskąi:ie ł puechodzl na włt1cztte 1 
bezpłatne u:j;ytkowanle chłopó.v. 
Zwycięstwa Armii Ludowej i je­

dnomyślne poparcie, którego udziela 
jej cAły naród koi·eańsld, świadczą 
o trwąłQ4eł Koreaflsldej Republiki 
Ludowo · Demokl:atycznej oraz do· 
wodzrb te cały naród korłldiikl bez 
zastrzeień pppiera p.olitlk~ . qdu 
l<nreeĄ<1kltj Republiki udowo-De· 
mnkrąt1e1meJ, brQlll61!ej jcidnoścl, 
wo1Qo4cl i niepudle•h>Aei pa11zeg11 l,_rn 
ju przeciwko nlkczt1mn:rm plll!llłm tm 
DPrl1JM6w ąmtrykalt!lkich, któ~·zy 
prarn„·1wm:ml~ n11ązl) 0Jez.yz11ę i po 
zbawić .v'lfr6~ kores(u1kł jjUmodzlel 

noścl, przedwko ich ~bro.JneJ ln• 
waz.Jl ną. tet'y~rlum nąJ~ego kraju, 

Imperialiści amerykąi1scy, pra­
ll'Tllł{l r11ww1:1ó bandę Li Syn M1rn11, 
j{tói•ą. prnw1td1dła w Konl politykę 
ameryfrnńską i obecnlo zbankruto~ 
wała, wzmag11jl} ibrojną i1wresję 
1n·u11llwko 111n.·11dowl kore11nsklemu, 

Bez zbrojnej interwencji imperia. 
ll:i:mu amerykaflskiego, wa~na domt:t 
wa, sprowokow1rna w nasz:1m kraju, 
nrz11l!! p11cholków imp11rlalhm1p 11me· 
rykllńsl<lego, dawno by 1il!e jµ~ lilkOl' 
cz;vła, 11Jednoa11enle nAszeJ e.iczy11ny 
dawno ~y jlł* nastąpiło, Il lud110M 
KQJ•ei Pilłµdniowt<j dawno by Jllż wy, 
l!!wollłą. się catl(owiele od ratttllfJll!l 
go1 policrJne~·a re*lmu zdl:'.lljl!ÓW ;I. 
syqm1rnow,sldeh. 

ZbroJ1ty nap11d lmperlallstów n.. 
merykllńskleh J1B KorH W)'Wołął rt• 
bnrzęnie demokr11tyci1noJ O!)lnll pu • 
blley.QeJ na llltłym liwłęele. Na.i:i:a 
wlęlkll, #łu1zna . iprllWB l)ifłll1.)' ~·łC 
irorąeym poł1arcłem ł 11ympą~ll} .Mi• 
łująeyeh wo noś~ narodów na vąfy111 
świeci~. 

Dr11d„y Rod11ey, Dr11cla i Sh11ił,ry ! 
N11jgoriil wroginv1e wolno~cl t nlep!)­
dległo4ci narodu koreaiisklego -
impe1•lallśel amerykafiscy - wyr.h· 
,gnęll swe szpony po naszą. ojczyzn~. 
by Jll ujArzmló. Oąły nt1r6d koi:e1m• 
ski, jak jeden mąż, winien odpowie. 
lfzleó zdBeydowan~'nl clo1111m 11a ol ~s 
imperialistów ameryl<ańsldch. NarM 
n1u1z w bdnym W}'padkq nie 11tąni e 
się ponownie Jrnlon!Rlnym „!gwolnl­
kiem. Wszy11t>y, clla których drogi 
Jelit honor, wolność I nlep1>dlogłość 
nJczy?.ny, win.ni powatllć przeeiwl.o 
zbrolnemµ nąjazdow! 11meryl1ań&lclch 
lmncrlnll1tów. Wszy1111y winni wzi11ć 
11d~lał w iflwlfteJ, wyzwoleńe:i:ej woj 
~ht naszej <1Jezy:in:v. 

Doprow11tlzlmy d<1 kof\ea Pfti1.~ 
&prawierlllwiJ, wy„waleńc~ą wnlk~. 
N a przód do zwynlfiltwa ! NlHI\ ;cyJ11 
wol111 I nle1mrłleał11. Koreą I 

- Cud ~ zeznaje ten młynari w 
Sąd1.h! ~ Dl'll@fllliWlby j(lllii1CZ6 moje 
inter"sy, Wiedziałem, *e gd:v 11ię lu· 
dzle zwiedzą, że obraz się u mniE' od 
nawill, to więcej ich mleć zboże do 
mego młyna pt•zyjedzte. 
WYde~e 11łą iednal<, że nąwet 

fl!,':ZYllllliłlftC 11te do winy ukr,vwą J<u 
111wl11k niejędng. W,vcinje 11IQ. żfl nie 
tylko niską żąd:za iy1k11 miah 
wpływ na fabryluioję „cudu" w 
Ki•;i:ykowicaoh. Koncepcją „cuduu 
nią wvlęgła sle w lelłO 11pel<ubm~· 
klej głowi@ ztmiiłnfą 11amod7.f~lnfe, 
On już pr?.edtl'!m agj o tvm •ły­
siał, z kimi s11dał„. 

W•P'>ff\.lnał wlec 011karżon;v na 
rozpr11Wie, iż wYblerał 11ią w poctrll~ 

Z zadowoleniem powltaję ten wy 
J.'Pk 11:;ierokie masy tlfllCU~ijCłl Łod~I 
I wojew6dztw11, które dą1y już e.d~: 
cydowanę odprawę u11UujAoym wno 
slć zamąt w nasze tyolt najrnltnm 
impcriallstyczn~·ch podżeiaozy wo„ 
jennycn. 

W kllku wierszach 
W c:lllt.l!ł ost11tnich 2 tygodn! ~IS· 

łatono w Rumunii d~ie:iląt\'1 nowych 
i•olnfozych spóldzielnl produkeyjnych. 
W chwili abecnej h1tnleJe w Rumunłl 
~4'7 spółdzielni produk11yjnyt1h. 

• * • 
P1u\stwowa Orianh:ftcja lmr»·ez 

Arty11tyc;1riych „Ai·to11" dlą uczczenlll 
e rocznicy Manl!1u1tu PKWN l'Odj~· 
lA zobowhp:Anle wykonani# w lil'cP 
300 !rnpre7< 1n·ty11tyeznych po~a p11· 
nt1m. 

O•tatnla droga 
·tow. Frankowskie) 

Onegdaj ulicamt łAdzt prtte­
sge1.U kon<!µkt ;iałob.ny. Tow, An-
1111_ Frankowska Qdbyła ~ą o­
tatn!ą drogę. 
Oo Sipl1:ala . Pl~Y ul. St.erl!n­

Slł, f.łdzle formąwał ale k1.rntlultt 
pogrzebowy, pr~ybyly llc;a;n~ de­
legaęje robotnlc1.o, poC'f.ty ~tAn­
dprowe oraz przyJoc!ele 1 towa­
r.iysze pracy zmąrłej. Przy dŻwJe 
kąch mąrl!Zll pggri11bQwego ru­
-z.vl ~ondukt . 

Nad otwutc1 m(')glłą pl"lemówl~ 
łll pf7.ewodnlciząeą Ddelnl110Wfl' 
Rady Narodowej Łódź • Północ 
tow. Patorowa. ' 

- Tow. Frankow~ką była nprri 
przykładem w walce t pracy -
pamieć o Nitli żyć l:ięd'l.ie 7.3W r.e 
wśród robotników Czerwonej 
Łodzi. 

Zabr2mlała mid moglłą bojowa 
pieśń, Poch:vliły $lę ~tandary. 
Urzestnicy pogr-r.ebu Międzyna­
rodówką że~nali swą towa­
~zyszkę. 

* • * 

Wolno pomwał się 7,ałobny po­
chM. ulicami Lodzi, 11 gdy wkro­
czył w d1.i.eln icę rol:)otnleęi:ą - Ba 
łu ty liitl!Wllł •ifl eor111Z J!czmt>ln:v. 
To rnbotfJkV łó(lzcy, ~ któN.y Zwłoki tow, Frankowsklei s.i:io-
znall tow. b'r1rnk:ow$ką 011oblic-le C12ęły obok grobu. j"j tow•· I 
swym ude:lałem w rogn.f'blo pt•a. ii~Yi'1.ki procy I wt1Iki Włady By-
gnqli ftddi'lć '1.mtn•fe. 011tatnl hold. t-0rnsklej, 

':.-................ ________ , _______________________ .... ______________ ... 



Realizacja C~ynu Lipcowego Z pobytu ohłopÓw połski€h w ZS~R 

UJ ZPB Ina. Han1' So111lchleJ . . 
Organizatorzy grup partyjnych czuwają nad wykonaniem podjętych zobowiązań 
Oriantzatony srap partyjnych w ZPB Im. Banld Sawickiej 

(dawn. PZPB Nr. 16), wykazywali zawsze dużą aktywność. Nic dzi· 
wne10. ie równiet Cs:vn Lipcowy SUlazl włałolwe odbicie w Ich 
praey, Organizatorzy żywo intereaują slę wykonaniem podjętych 
przez tałogę zobowiązań. 

Jeszcze w przeddzień zgłaszania I obsłUli 3 stron wrzeclennlc na ł 
wbowląiań sekretarz organila strony. Tow. LilOWlka Jul od wiel11 

ejł podstawowej, tow. Słudsłan, o dni pracuje na ł" kremach. ooo­
mówtła na zebraniu partyjJutm ma włada nam, jak bardio jest zadowo 
C7Mlie .Czynu Lipcoweco i wezwała Jona z obecnej pracy. Robota jej l 
organizatorów grup partyjnych do dzie sprawnie i doskonale sobie da 
okazania pomocy i opiekowania się je radę. W dalszej rozmowie zwie 
robotnikami, którzy \1!'Yl'Ufli cb'6 rza się nam, że z niecierpliwością 
podjęcia zobowiązań. Toteż w chwi oczekiwała tego dnia, gdy będ&ie 
U, kiedy załoga ZPB tm. Hanki Sn mogła stanąć do obslul1 4 atron. 
wickiej przyjęła zobowiązania na Po zgłoszeniu przez nią te10 po• 
cześć Swlęta Odrodzenia, organtza atanowłenla natycbmiaat pny1zedł 
torzy łl'UP partyjnych • mleJua jej z pomocr& organizator ll'UPY par 
przysłayłW do d1łalanla. tyjnej w przędzalili_ tow. Wdow· 
Było to powaine zadanie, ponte ciyll:. Zaraz na wstępie udał _sifł do 

Waż załoga wyl'Ulptła bardzo llcmte kierownika przędzalni, porozmawiał 
z zobowiązaniami produkcyjnymi. z nim. po czym · zawiadomił tow. 
.Tuż następhe•o dnia bidy orpnl- Lisowsklł, że następnego dnia bę~ 
1&łor ll'llPY Pł!fłJ'Jne.ł ~ pra dzie Już DlOlła pr~jść na ob1łu1ę 
Clłł na swym oddziale. Na większych 4 $'00. Dralęk;i daarlJej pomocy tow. 
oddzfałach prOdukcyjnych zor1anl- Wdowczyka, prządka tow. Ltaow­
zowano specJa1Pe „trójki", które co ska pracuje dziś bez żadnych tru­
dziennie badają W)'lllld WYkonYW& dnoścl. Jest a-.Uwa," łe słowa 
ayola Rbo~ IWllCO ctot;nymała, 

Iniclatorld 
wielowarsztotowo6cl 

przy pnrcy 
Prządka Maria Lfsowsb zobowfą 

1ała slfł do dnia 22 lipca przejść z 

Podobne zobowilłzanie powzięła 

przr&dka ttw. Zofia Ło6. Jednak na 
początku natrafiła na pewne tru­
dnoścL Kiedy przeszła na obałutc 
ł stron, obaiągaczlta ob. Kamiilska 
zaczęła nagle zaniedbywać awe o-

llosną nowe ka.drg 

bowlązld. Gdy była potrzebna przy że w ciąsu 3 pierwazych dni Die 
obciąganiu --uatawlcmie odpowla• wykonywały one swego zobowiąza· 
dala tow. Łoń, że nie ma czallU, te nla. Zafnteresowaw udał się do 
„kto chce pracować na 4 stronach, nieb i w czasie rozmowy dowle­
to niech sobie sam -Obciąga" „. d2iał się, że obie nie są dokładnie 

Tow. Łoń nie wiedziała. co robić, J>QWli:adomione, jaka jest :ich norma. 
Obciąganie zabierało jej dużo cza Tym samym nie wiedziały one ile 
su. zauważył to or1anizator grupy produkcji muszą dać ponad swpj 
partyjnej i porozmawiał z ob. Ka- plan. Zagadnienie to wyjdnił im 
mińską przekonuJtłc ją o ll:onlecsnoł 1 szczegółowo t.ow. KulmlerskL 
cl wlęll:Hero a9'1łereaowanla się o I W rezulłacłe swlJaczkł Zo-
oieahllkJmi ruchu wtelowanzłało· cbniak i Janczak odrazu pr17st\ 
wośeł w Czynie Lłpoo"7JD. piły do lepszej i wydajniejszej 

Kiedy por6wnuJemy 111os10ne pracy. Dzfj w pełni wykonują 
IObowl\Z&łll• li wiatkami Pt'O; OD,!' zobowi\Z&Dia. 
clall:cyJD:vml prqtlek tow. tnw. Kiedy pytamy tow. Kaidlnlenldego 
ZllLnę&KIBJ, CICBOCKIBJ, o w;vniki pozos~ych zobowiązań, 
STASIAK l wielu lnnYcb okam ten wyltcza je z pamięci. Wymie­
je się, te 'lobowt•zanl• swe nie nia pakarki t~w. tow. Wróblewa~ 
tylko wykonai,., ale nawet joł i Piecboł~, ktore swe zobowtązama 
alemaoznte pnell:roeąą. Takifl przekroczyły o 2 procent. Podobne 
mora pnęcls•lnl wypełniła swe wyniki uzyskują. tow. Bujnowicz • 
llObowlązanle. PoctWJPłuyła ...._ Szkcbel i inne. Na pytanie, c:w 
.oclaełek primy 0 0,5 proc. wszystkie zobowiązania są wykony 
Prządki tego oddziału Stwiei-dza„ wane, tow. Kazimierski odpowiada; 

ją, że or"antzatorzy grup partyj- - My oo dzień sprawdzamy wyniki 
nych tow. Kł6k6w t Kowalika, częsi I w razie potrzeby zaraz udzielamy 
to przychoc:tią do nich i interesują pomoą. 
się ozv me ~la1ą czasem na Orianhlałorą IJł'UP partyjnych w 
trllił~f. czy nie brak pt"G!ędzy :I Zakładach P1?.e.Dl)'lbl Bawełniane­

IO Im. Banki Sawicldej pr17esynlli 
się wydatnie do wykonania zobowlą I 
zań Lipcowych przez załogę. Przez 
swój codzieńny i stały kontakt zdo 

1 bywają coraz większe zautanie za-

„ ...orównują uzyskane przez nłe wy­
niki. · 

Zobowicsz=la 
wykoQujemy 

· z naGiwyżltq łoif. (Kor) 

Uoseet.nlcy wycłeczld cblGP6w pollkich na. Ukra.lme Glllł'laJlł koml>aJn 
typu „8tałmlec - 6" w CU"ycsa61We J ńacJI muzynowo - traktorowej. 

Na zdjęciu: .aCHSłnloy wyołeozld zwledzaJą dnieprowską elektr~wnit 
wocłnll - sł:vnny, .~J". fot. SIB 

S zereg zobowlązafl na -czeA6 o k 1 k • k 1 • • 
=~;r:~~r=:~=~:E: raze . z wa 1 .a owe1 na wsi 
:S~k:ra:&0:0':'.':t";~_; D!rx:,~ Pracuiqcy chłopi usuwmiq bogaczy wieiskich z władz spółdzielpi 
hecnej chwili ma ona na swym kon W pierwazych latach powojennych ' ny sposób, os.zukując przy podawa- j wybranego przewodniczącego 'J'Ół· 
cle 250 kg. pr~ey. na terenie gminy Głuchów, pow niu zawM-toęi tłuszczu mleka Po· dzielni - chłopa małorolnego ob. 

Znacmie przekroczyły swe zobo- ekiel'l\iewicklego, a . szczególnie w I ws.tale przy tym nadwytki na·jpl'&W Michała Dyike, niewygodnego dla 
amym Głuchowie bezk&i-nie pano- <!opodobniej 11ły do kieazeni Kor• K omaękiego. 

wilłzania moteezkl łów. tow. Jelo• a~yli •• bog~ese wiejacy. Udało im rackiero. . Chłopi mało i średniorolni !'&Ze· 
nek I KlhMll:. si.ę m. m. pueniknąć do władz 11la Chłopi mało i średniorolni bunto· c1wstawili aię tej bezpodstawnej da 

Na tyQl ódddalf! opiekuje sią W1 C<.'Wek uspołecznionego handlu OllaZ wali arię przeciwko temu wyzya;ko· cyzji. Po mlesi,cu przyjechał do 
konaniem zobowiązań organizator skupu, &:dzie w cilłlrll długiego czas.u wf lecz nie itnieli publicznie wyett Głuehowa przedstawiciel Centrali 

~-'- prow11tdzili swo.ifł kumotersk11 pol~· piJ przeciwko takiemu ,,mocarzo- Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarii%iej tow. La-tmld. tvka 
~ '". • wt". Natomiuł7 ltomaeki• pned nł w ~I, któr;< ł'óW'ftk!Ż' · '!słł&wał dt1' 

Równiei pra\Yie ~ załoga upa '!'J'aJ~łuteJ trtr11ymali sł? . .,, ~- rl~ m corocznym walnym zgromadze· zarzodu spółdzielni dobrac ludzi wy 
lamł zgłosiła zobowiązania produk dz1ełllt '!'leczar klęj "( ~fuchtf"'.1e, niu członków spóldtielni, na kt6rym godnych Kornackiemu. W 6wczas na 
eyjne. Tu sprawuJlł kontrolę wyko w któreJ ~i~al od sameg~ począt- wybierano nowy zarząd, umiał odpo posiedzeniu aktywu partii politycz­
nania zobowiązań organizatorzy ku do. chwili obecn~j r~lłdzlł wszech wiednio nastawić swych pop.leczni· nych i organizacji społecznych z U· 

wład!11e bogacz wiej&k~, Jan Kor· k6w. Totet nie tylko zawsze zapew- działem przedstawieciela Gminnej 
grup partyjnych tow. tow. Kadmler na~k1. Bogacz to na większą skalę, l!ił sobie wybór do władz ap6łdziel· Rady Narodowej, cierpliwie próbo­
•ld. Cllobowlka I WaJOlal(. A na to, który d~ tej pory, pr6cz słu:tący~h, ni, lecz r6wnocze8nie zdołał dobrać wano wyjaśnić wysłannikowi CSMJ, 
te dobrze spełniają te obowiązki, za~d!ua dwóch stałych ordynarni· do zarztdu ludzi sobie wygodnych. co to jest wałka klBBowa na wsi i 

Ć t j d szy i Jeździ bryczką w ~le kontrolo . • czym jest bogacz wiejski. Ale I to mo~a przytoczy nas ępu ący 0
" wać prace swych robotnik6w. Tego roku gmiinna organizacJ& nie przeloonało · przedstawiciela 

Tow. Eugenia lkowaillra - wlla w PZPDs im. Teodora l>ulraea wód: tow. Kazimierski, rozpatrując Rzlidy jego najdotkliwiej odczuli partyjna postanowiła połoiy6 kres CSMJ. Na posiedzeniu Rady Nadzor 
;. Łoddi.._.._:-"' -:W~ (z-:::-~ere.::!f.~:'· atiopa wyniki, uzyskiwane prr.ez zwljaczki chłopi mało i średniorolni, kt6rych panowaniu Kornackiego w apółdzłel czej Spółdzielni odbytym w dniu 15 

._.._ ob. ob. Zoellnłall: I Jl\D•k zauwatył, Kornacki wyzyskiwał w niemiłosier ni mleeaaraklej. Sprawa nie ~~a bm., przedstawkiel CSMJ groził po _ _:taw:::·~G:enowel===.Y_:~:=::::=:·:._ ____ , _________ __...:.,. ______ ~-------:-------------- ła~a, gdyt na zausznikach Ko~~- szczególnym członkom rady, a 
ck1emu n.ie zbywało. zwłaszcza przewodniczącemu ob. O· 

Komitet Gminny PZPR, wespół z lechtiowiczowi, że ich wykończy itp~ 
Gminnym Komitetem Wykona.w· Jednakże Rada Nad7A>t'cza ńie U• 
czym ZSL ~ z ZSCb, przystąpił do lękła sio tych gróźb i uauneła z za· 
akcji uświadamiaJlłcej wśród ehło- rządu spółdzielni zausznika Korna­
pów mało I średnłcirolnycb, Na skut ckiego, bogacza Kaczube. Na jego 
ki .lllie tN.e-ba było długo czekać. miejsce wybrano małorolnego chlo-

Brak opieki nad praktykantami Niewykorzystany lokal 
Ostatnie walne zgromadzenie czł«>n pa. 

ków spółdzielni mleczarskiej odrzu· Niezrozumiałe jest dla nas stano 
clio kan~ydature Kornackiego. Je- wiako CSMJ. Uważamy, że władze 
dnak mimo to potrafił on pnem'ycić te powinny nam udzielać pom.:icy w 
C:o zarz,du spółdzielni swego popie~ tocz,cej sit walce klasowej na ·vsl. 
cznika, również bogacza wiejsldegl), Tymczasem dzieje się wręcz prze· 
Jana Kaezubę, kt6ry usiłował postę c!wnie. Czy organizacja perty!n:\ 

Od 1 łi1')Cl8 W łódaiqlch IZB•kła• 
d6ch pracy odbY"Wają &ię prakty­
ki waUcyjne c:li1a ucrr.ni6w klas 
wytaydl. W ten epoeób umotu­
wJa się młodtmefy, posiadającej 
już pewdeo zaaób włedlt1 teore­
tycznej, U/ZUpełD.ien!e jej rilert.będ· 
nym dolwiedmeniem prak.tym­
nym. 

Nlegzeoególn:ie jed.na1c prr.ed&ta 
Wiła Ilię sprawa opieki nad oWJ· 
mi praktykanta.mi w PS'1'P prą 
ul żeronieklego 115. 

ChCJCllM praikty:kantorn powin­
na być ~ pomoc lekar­
ska, w IP!kode, n.ie mów.ląc już o 
lekarzu, nie ma nawet hiłlem.t­
ld. Zrnęcrtle?1d i !pOCell!f ucznlowte 
dla ugeszema pragn.1enła mtU'!llle· 
ni są pić a:imną wodę wprost a: 
krenu, pondewu mkt nie pomy­
ślał o pmynądrtenłu dla nich ka· 
wy CJq ewmtualnle choćby prme· 
IOf,OWanej wody. 

W tałc!lch okoMcrznośc:lach łatwo 
mogą się zdarzyć wypadki zadto 
ronń, llltórych można by ulllik­
nąc, gdyby kierownictwo S'Z.koły 
0eehcl.ao blit.ej wniltną~ w wa­
runki, w jekicll praktyku)ą uc:z­
niow.le. 

K. Pmychod:nd.a 
PSTP 

;Jut. prrzefZ.ło od dwóch tygodni 
-na 1tacji Łód~ WidEew eamknłę 
to stołówkę dla pracowników ko­
lejowych tej stacji m pcJIWOdu ma­
łeie> &tolUnkowó jej wy~ysta­
nia. Lołta}, (lawn.iej służący za ja­
dalnię, wyposażony w stoły. I ław 
Id, sto.I bazcreynn:ie. Na drzwiach 
za.mkni.ętych na klucz, młożono 

Bezmyślne niechlu1stwo 
Skończyłem pracę o godz. 13.SO 

I jak zwykle )IQszedłem do kranu, 
chcąc się um.,.. Wody nie byW. 
Przy innych kranach powtórzyło 
się to samo. Zaintrygowało mnie 
to. Kolejno przeszedłem sale I, II, · 
i Ill ZPB ibi. J. Stalina. 

naklejki e pleca.ąitkami kierowDJi­
ka · stołówki. 

Wazyatke to dl:leje się w masie, 
gdy prowadtzone jest na srzeroką 
skalę azkolenie zw!lą'Zkowe, pa·r· 
tyjine i mwodo.we pracowników 

· kolejowych stacji Łódź - Widrzew. 
Na li'Zkolenie por.ostaje tylko tllie­
wlelka śwteUica orgaamacji par­
tyjnej a:nacrmie mn.1ejsiza i skTOm 
niej umeblowa.na, nilż beamynrue 
stojący Joka-1 byłej stołówki 

Sp.rewą oddani« do użytku kur 
sów ·&kolenia lokalu po zlikwido 
wanej stołówae winny zaintere­
sować się czynniki związkowe, a 
przede wszystkim organizacja 
partyjna Łódź - Wddrzew. 

przy CS.l\IJ interesuje sie poczyna• 
pować w myśl wytycznych aweg0 nlaml pracowników terenowych 7 
mocodawcy. Bioręc pod uwagę stanowłs.ko, jnkie 

Przeciwko zakusom KĄczuby wy. zajął przedstawiciel 'tej 'instytucji 
stq.p!li dwaj pozostali członkowie za w 1prawie zarządu spółdzielni mle-

czarskiej w Głuchowie, nałdało by rzlłdU spółdzielni, chłopi małorolni. raczej przypuszczać, że nie. Zdaje· 
Wobec tego za namową Komackie· DlY sobie doskonale sprawę, te mi· 
go, Kaczuba wraz z kierownikiem nao swej pora!ki Kornacki w dal­
spółdzielni .Jastrzębskim, udali slv azym ciągu będzie usiłował bruździć 
do władz Okręgowej Spółdtz.ielni Mle i prowadzi~ wrogą robotę. Ale jeste 
czarako.JajczarJ!ikiej w Łodzi, wpro imy na to pnygotowani i w żad· 
wadzajłc je w bł11d przez fałszywe nyrn wypadku nie pozwolimy bo~a­
naświetlenie sytuacji w spółdzielni czowi na dalszy wyzysk chłopow 
w Głuchowie. Władze okręgowe, nie 

mało i średniorolnych. 

E. Jacak . wnikając w &Jidno sprawy, poleciły 
PKP Łódź - W:fdtt.ew. na piśmie usuną~ natychmiast nowo 

BOLESŁAW LEWANDOWSKI 
I sekret.aft KG w Głuchowie. Okazało się, !e na drugim koń• 

cu sali woda była. Im dalej posu. 
wałem się, tym prą~ wody 1tawllł 

się 1ilniejszy. Widocznie podąża­
łem w kierunku rury wlotowej. 
~ie trudno było wykryć przyczy­
ny braku 'Wody w plerwazych kra 
nach. Są u nas bowiem I taćy r1·a 
cownlcy, któray po umyciu się 
tranów nie zakręcają. A cóż mi 
tam - powtadaJlł - wody będzie 
my iałowaćl Nie sastanowią się ----------------------------------------

Zapo1nnlane •an1ocllod9 ~~:~ :~: 1Y::i~~~
0

~~; Dlaczego utrudnia. się pracę rac1·onalizatorom , Z · chwflą zaś, gdy z nlezakrqc;~ 
nytb kranów w9da tryska, jak z 
hydrantu, to,/ rzecz proata, już niE: 
docbedzi dof_ kranów dolnych. 

takie maniotnwstwo. 'l'tt.eba U• 
decydować - albo przetłać tamo­

~ chody do r8pe:racjl, albo zakwAii­
fikoweć je jako dom 4 ~k-.ć 
Sldadnley Złomu. 

• F. Łuczak 
P. Z. P. P. Nr 1 

Myślę, !e całą tą sprawą winna 
Się zająć nasza rada zakładowa. 

w. Kol16sld 
zp9 im. J. Stalina 

Pogawc::dki przy kawie 
W ZPWeł. Nr. 4 Die wayscy kawę urządzajll sobie po drodze 

jeszcze doatatecznie przyawolll 10· długotrwałe p0gadanki, a tymcza· 
ble Istotę ustawy o zabezpieczenlu sein maazyny pozostają be:t opiek1. 
sbcjalfatycznej dyacypllny pracy. Należało by najrychlej wytępić 
Normalnie uwaia 1lę, !e wazy•t- ten wprowadzony przez łazików 
ko Jest w najlepszym porztadku, zwyczaj I to zarówno w przędzalni 
jeśli lłą punktualnie stawi do pracy wózkowej jak I w oddziale przy-
1 nie opl1'cl przed czaaem maaz.yny gotowawczym, gdzie podobne wy· 
Zwłuzcza tak widocznie sądził padki zdarzają się równie! bardzo 

niektóre pomagaczkł z przędzalni gqst;o. 
wózkowej, gdyż jakże można ina• 
czej zrozumieć fakt. że !dąc po 

K. Pacholak, 
<PW Nr. 4. 

Rac:Jonailiutonz Łódzkich za­
kładów Pnemye!li GUllJLkanko -
dila.ntery.tnego uskarżają aię, · że 
klierown:Jotwo Zakładów utrudnia 
im pracę racjOl!'lal.Dtotloką. Znie 
-chęca to robOtników do ciynie­
m.a da:laych W)'NWarl.ków i u­
!Pprawmeil. 

Na przykład ob. Karbowskli ria­

pytany, d:lacrze80 nde l)C'IZ)'Btęouje 
do reallarjl .wych pomysMw, 
odpowlida: Chętme by się coś ro 
biło, tylko odstręcza mnde postę­
powe.n.ie kierownictwa. Bowiem 
jejli lifł co6 obmyśla 1 llJ\W'8Ca po 
radę do lclerownike produkcji hlb 
brygadt1Jl8tów, wówczu mac.'t1'1ą 
oni ręką i tw.i~dtza. że już o tym 

de'\Vndej w!~eli. (Dlamego więc 
nie wprowadują nowych me!:l'.>d 
pracy? Widać, że .fm na tym nie 
ulety). 

Tow. RyS0all"d Lewuidowalń s 
wlelldm l'Odalenlem opowiada, Iż 
SCNlł&ł w:vnłaay, • swój po­
mJ'lł ncJonallałonk.t i q to, że 
„miał czelność" domagać się pre­
m.ld. 

Kiel'Ownl.k produkcji, ob. Swi­
dera.ki, apytany, dlomeio od1'2IU 
cU Jeco pomyd racjonalia.torski, 
odpowiedział mu, t.e od teso 2est 
tokarzem I ma wysoką stawkę, 

aby wykaizał awą pomysł~ w 
pracy. 

Nald)' zaznaczyć, łe gdyby ~e 
~~. Leweruiow&kiea:o, ZI 

kładom ll"O'Lił postój a: powodu 
braku 111.lrowca. ~ęk:i nowej me 
toda:le problem ten 1tO&tał pomyśl 
nie roewtą.zany. 

Gdy kore&poodent zwrócił się 
do kierownika produkcji, ob. Swi 
dersltlego z prośbą o wyjaśnienie, 
dlae7.ego spmeciwda się w premio 
waniu racjonelirl.atorów d utrud­

. nla im pracę, WÓ\l'ICZU ów roz­
wiclee&ony obmuclł koresponden 
ta &tekiem ordynarnych słów, do­
dając, aby nie pchał nosa w n:e­
s-woje 1prawy. z tea'o wniosek, że 
ob. SwłdenM nie lubi krytyki i 
nie b'oą JeJ aoble w ŁZPGG. 

• 

z. Polan4dewlu 

-~ . 
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Przed 5wietem Odrodzenia 

Zdobycze soc:Blne Polski Ludowej 
Mija. ~ść l~t ~d chwilU, gdy na I nych prrred 1939 rokiem 12.917 leka­

po.lskiej ziemi - po raz pierw- rzy. pozostało nam po wyvwoleniu 
szy w dzie,ja.ch nar<Jdu - powstała n!ew1i<:1e'ponad 6 tysięcy. 
władza l udu pracującego. Dziś. dzięki 10 Akademiom Medycz 

Nigdy r-0botnik polski nie 1na;.•o- nym (przed wojną było tylko 5 wy­
iwał z takim zapałem, z takim odda- działów lekarskich) oraz maksymal­
sriem, j&lk obecnie, gdy wie, że pra- nemu rzwlc;-kszen.iu Jlości sŁuchaczy 
cu je dla siebie li sweg-0 narodu. Nigdy na wydziałach medyc2nych, ;;.tomato 
praca nie dawała mu takiego z:ado- l<;gicznych ;._farmac0utycznych - po 
w-0lenia, jak właśnie teraz. I nigdy siadamy dz1s około 8 tysi~y leka­
~ człownek pracy nie był oto- rzy, 17 tysięcy za-i młodzieży studi11-
c.z-0ny taką serdeczną troską, nie ko- je na wszystkich wydziałach Akade­
n-yst>ał w tak szerokim ukresie ze mii :Medycznych. fl6 proc. tej mlodzie 
zdobyczy sacjalnycb, jak właśnie w :iy jes~ porhodze:.1ia robotniczo -
okresie, &dy władzę w Państwi"' ob- chłopskiego. W szkołach dla. średnie 
jął lud. go personelu służby zdrowia kształ· 

ci się tJ.,5 tysiąca młodzieży. W chwi­
li abecnej mamy 11 tysięcy czynnych 
płelęgnia.rek. W Polsce przedwrześ­
niowej było ich tylko 6,5 tysiąca, p-0-
mimo, że liC'lba ludności była. nie­
mal -0 10 milionów większa. 

Lecznictwo 
o chrona zdrowia człO'W'ieka pracy 

' jest w Polsce Ludowej jednym 
tr. 17;8gadnień pierwszoplanowych, 
8'!.CZególn:ie, że mamy pod tym wzglę 
dem olbrzymie ~egłości. do odro­
bienia. Państwo wydaje roczme po-
11Mł 200 millardów złotych na lcc.z­
n ictw-0 praeownicze i ubezpieczenia, 
:z kt órych konysta' blisko 11 milio­
n ów osób , a więc 45 proc. ogółu lud­
ności, podczas gdy przed wojną u· 
prawnienia do świadczeń ubezpiecze 
inioWYCh posiadało rzaledwie 16 proc. 
ludności. 

W Polsce fabrykancka - obszarni­
mej WYłącrzeni byJ.i z uberzpieczenia 
chorobowego :ii wypadkowego robot­
nicy irolni i leśni. Państwo ludowe 
rz.likwidowało tę niesprawiedli\vcść, 
obejmując ubezpieczeniem chorobo­
wym i wypadkowym 300 tysiięcy p-ra 
cowników tej kalteg-Orii. Ponatito ubez 
;pieczeniem chorobowym objętych 
ró;.wiiież izostało 550 tysięcy renci­
stów wzgl, emerytów, którzy daw­
niej pozba,wieJti byli opieki lekar­
skiej. 

P.med wojną cale połacie kl-aju po­
~bal\v.ione były opieki łekarskiej i S'3. 

Jniitarnej. Na 10 tysięcy mieszkańców 
;preypadiało 3,'1 lekaT1Zy, podcrzas gdy 
v.ado,waiLającą nOlmlą dest 10 lekarrz..y 
na 10 tysięcy miescikańców (taka n~r 
ma je<>t już. w 2Jw:iiąiziku Radzieckim). 
Stan ten pogor.szyl się jes7.cze w wy 
ndku wojny i oktąpacji - z po.:;iada-

A jednak odczuwamy ciągle wielki 
brak sH kwalifikowanych w naszej 
służbie zdrowia. Jest to wynikiem 
olbrzymiego jej zas1ięgu. Rozwijają­
ca się sieć ośrodków a:.drowia, pl'2y­
chodni, szpitali - wymaga coraz 
większej Hości wyszkolonego per.:>;>­
nolu. 

Przed wojną mieliśmy 482 ośrodki 
zdro.wfa na około 35 mrillionów ludnoś 
ci; dziś mamy ich 1220 na. 25 milio­
nów. Ilość łóżek sa:.'!_'.liltalnych wzrosła 
z 69.361 do 93.048, a w.ięc dziś na 
łóżko S'?pitalne prrz;ypada ok. 2S8 o­
sób, podczas gdy przed wojną pmy· 
padało 500. Izb' porodowych nie by­
ło w Polsce w ogóle - dziś jest ich 
94. Kiedy w 1938 r. mieliśmy w ca­
łe.' Pol ·ce zaledwje 560 poradni ćla 
dzieci i ma.tek - dziś :mamy poradni 
dla d?Z.ieci do lat trzech - 1.066 oraz 
222 poradnie dla kobiet ciężarnych. 

Do wielu rz:as.adniczych zmian ja­
kie dokonały się po wyrzv,roleniu w 
słu.Zbie zdro.wla należy dołączyć po­
waż.ne osiągnięcia w da:.iedzinie hi­
gieny pracy. Utiwo11ZJ0no m . inn. Ślą­
ską Akademię Lckamką Wirarz z In­
stytutem Medycyny Pracy oraz po­
nad 20 ośrodków bada,vczo - łeC1Zni­
czych dla wczesnego wykryw.arria i 
l eczenia chorób zawodowych. Przy 

W najpiękni<>j;;zyC'h okohcacn kr 11ju setki ty;;it,'<:Y <Izie•: i polskich '-rn' 
dzają wakacje, nabiel.'ając :;il i z.dro·wia. 

Na ilustracji - pl'Zejażdike dz.iesię.ciolat1,ów motm·ówką. po jezfo. 
ne PiliehOM·ickhn. 

rejonowych i preyfabrycznych ośl'Od 
kach zdrowia zorganirzowane GlOStały 
poradnie higieny prncy, Na s.zc:zegól­
ne podkreślenie a:.asluguje powstała 
w 1·. ub. Poliklinika Chorób Zaiwodo 
wych przy Akademii Lekarsk:ej w 
ł.odz·i, posiadająca 16 poradni ~pe­
cjalistycznych. 

Ponad tysiąc placówek iabrym­
nych obsadzonyoh jest pre.ez le.karzy 
przemysłowych. Wyd'l.iał higieny pra 
cy Min. Zdrm.v.ia stale organizuje 
kursy dokształcające dla lekarzy 
przemysłowych oraz .udziela im po­
mocy organ:izacyjnej: 

Opieka nad matkq 
i dzieckiem 

S miertelność wśród niemowląt 
wynosiła w r. 1938 - 14 proc. 

Sytuacja ta pogorszyła się jeszcze 
znacznie po wojnie - śmiertelność 
ich sięgała n-.i n:iekitórych terenach 
50 proc. 
Walkę o zdrlm'ie ii życie dziecka 

rozpoczęła. Pulsk a. Ludowa p rzez roz 
winięcie licznej sieci poradni n iemo 
wlę<>Ych (raw. poradnie B ), w któ­
ryclt ot:acza się fachową opieką nie­
mowlę od pierwszych dni jego życia. 
PO'\'IStajc coraz więcej .i!lb porodo­
wych na wsiach oraz sr.z:pital~ w 
miastach. PodK:zas gdry w r. 1946

1 

śmiertelruiść wśród niemowląt wy­
nosiła jeszcze 13,7 proc., to już w 
1948 spadła do 9,1 proc. Obecnie wy 
nosi około 8 iproc. 

W celu usprawnienia opieki lekar 
skie.1 nad dziec!kiem zwiększa się sta 
le ilość łóżek se,pitailnych położni­
czych i pe<liaw:yc=ych, tworey się 
zespoły ,prewenitoryjno - sanatoryjne 
d~ecięce, walczące z gruźlicą wieku 
drzdecięcego. Ilość łóżek sanato.ryj­
nych dla dzieci wzrosła z 1571 w 
1938 r. do 5.600 łóżek. rzaś łóżek pre­
wentoryjnych a: 2.4'54 w okl·esie 
prizedwojennym dlo 7.500 w !!'Oku bie 
żącym. 85 proc. miejsc w sanato­
riach, prewentoriach i na kolomach 
praemnacrtona jest dla dzieci irobotni~ 
ozy eh. 

Porlczas gdy w ciągu całego okresu 
p17.00iw<>jennego prne,prowadzonQ b a 
dań tuberkulinOWYCh 200.000 :!) -
w Polsce Lud«l'We-j w ilaitach 1941i- 49 
- przeprowadzon{> 6 milionów ba­
dań I zaszczepiono srezepionką 
B. C. G. ip-onad 2.500.000 dzieci. 

Roobudowuje S!ię sieć i'aobków, 
d~ecińców 1 pmedsrzkoli, dając diziec 
ku rwjonalną opiekę zdrowotną. 1 

I 
wychowawczą, a matce mcri;ność spo-
kojnej pracy. . 

I Urlopy. wczasy 
D ekretem rządu oz. 29 w1-ee~nia 

I 1945 r. rabotnicy uzyska.li nra­
wo do miesięcmego urlopu po 10 la­
tach :nieprzerwanej pracy. Było to 
1Jicrwszc. nieznane dotąd w u.sitawo­
daiwstwie polskim osiągnięcie $1Jcjal 
r.e, w myśl przedwojennej us!awy 
bowiem po ro~u nieprzerwanej .!)J.'a· 

cy 1·obotnik0Wli lJ>rrlYsługiwało p'ra­
wo do 8 dni urlapu, po trrzech ~a­
tach nieprzet1Wanej pracy - do 15 
dni urlopu i na tym 11.amykała c;Ię 
maksymalna granica okresu wypo­
czynku dla pracownilm fi!l.ycr.z:nego. 

iDekret l'l 28 lipca 1948 r. upo­
ws.zechnlił praiwa urlopowe dla ro­
bottrilków w P olsee, obejmując ni~ 
mi również (daiwniej WYłącwne) za­
kłady zatrudnia~ące 4 i mniej robot­
ników w iPolscre. Ro~budowane .zosta 
ły równie-.G IPOWaiłlnie uprawnienfa 
urlopowe. Po roku nieprzerwanej 
pra-ey r obotnik ma. prawo obecnie do 
12 dni urlopu, zamiast d-0tychczaso­
wych 8, po trzech latach niepnerwa 
nej p l'la(ly - 15 cm!, po 10 lat.ach -
ml~ąc. Ponadt-0 poszczególne grupy 
r-0botników z uwagi na. rodza.j i cięż 
k!ie warunki .pracy - otrzymują do­
datk-0we llł'lopy. Zmiany t.e są wyra 
zem głębokiej troski rządu o potn:.e 
by klasy robotniczej. 

Z arkoją urlopową ściśle 7JW:iąza·ny 
jest Fundusa: W~w PrM-'Owni· 
e-zych, \v.ielka zdobycz polskiego 
świata pracy, rz. k.tórych koniysta już 
pół miil.ona. ludzi pra<:y. Formy w~ 
sów są stale udoskonalane, by co­
rna:. lepiej, coraz skuteozruiej słuiyły 
klasie robotnieuoj i pnwu,jącemu 
chłopstwu. 

Dla ludzi slabsrLych, wymagają­

cych spokoju i f.orsownego odżywia 
nia, w rt.a!Sadzie jednak :ndrowyc-h, 
nie potrzebujących l~nia sanato­
ryjnego czy \W.dlrowńs'lrowego, 1ZOTga­
ruzoiwane rzositały. w br. tak zwane 
wciasy profł-!aiktycme. Kn.rracja pro­
f!dakitycmia, czyli zapobiegaiwoz.a chro 
ni -0rganizm od moiliwości Powsta­
nia i r~ się chorób, na. kłó· 
re szar.egółnie na.rażeni są np. górni­
cy, hutnicy, drukaw.e, kolejarze, ro­
botnicy rolni li.q:J. 

Olbrzymi jest dorobek sześciolecia. 
Polski Lu~ej. A pn;ecież jest to 
d opier-0 ~szy krok na dr otbe, 
którą ~roczymy - na drocbe do so­
cjailizmu. 

Bgr. 

Uk~ł się numer 3 (21) „Nowych 
Dróg". Numer O'twierają artykuły 
J ózefa Stalina. „W sprawie marksi 
zmu w językomawstwie" i „Przy­
czynek do niekłqrych -zagadnień ję 
zyk.~''. 

Opu blikowane w omawianym nu 
merze przemówienie t.owK~ysza. Bo 
lesława. Bieruta do absolwentów 
Państwowych Liceów Pedagogi­
cznych , zasilających w tym roku 
kadry nauczycieli - wychowawców 
„kadr socjalistycznych, kadr, które 
kierować będą nową Polską, two­
i•zyć będą nowe warunki życia spo 
łecznego", wskazuje nauczycielstwu 
polskiemu wielkie zadania WYcho­
wawczo - społeczne nauczyciela -
współtwórcy planu 6 - letniego, WY 
chawawcy nowego socjalistycznego 
pokolenia Polski Ludowej. 

„O niektórych ~nleniach ide 
ologicznych polityki kadr" pisze to 
wa.rzysz Zenan Nowak. Omawiając 
źródła błędów w naszej pracy z ka 
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Zespół P GR Szcrrul'ZYD w :powiecie cliechan!JWSkim zabowiązał się dla. ucz 
ozenia. święta. 22 lipea. skrócie czas p rzew'idzia.ny ID& żniwa. o 10 proc. i za.. 
końcrz;yć sp~t tneeb głównych zbóż - żyta, psze~y i Jęczmienia - ~ 

dnia. 22. '7. b. r. 
Na zdjęciu: pnod~nica. praey z majątku PGR W;róblewo, Zofia MaJi­
n:owska, układa snopy Zy;ta. Foto AR 

Droqi'' 
Nr 3 (21} 

drami t.ow. Nowak wskazuje na so 
cjaldemokratyzm i gomułkowszczy­
znę, jako na główne źródło braków 
na tym odcinku. Tow. Nowak wy­
jaśnia, jak w praktyce pomniejsza 
nie przez gomułkowszczyznę roli 
Pa:r~tii, G>.amarz;ywantlę chainakteru Par 
tii, zacieranie granic między Partią, 
jako przodującym oddziałem klasy 
robotniczej a pozostałą masą klasy 
robotniczej, polityka ,.otwartych 
drz.wti." do Partii b~'ły wyrazem ule­
gania naporowi socjaldemokratyz­
mu i odrzucania nauki Lenina -
Stalina o kadrach. 

Tow. Nowak podkreśla z nacis­
kiem konieczność walk'i z biurokra 
tyzmem, która stanov.i bardzo isto 
tny moment walki o nowe kadry. 
Ujawnienie głębokich korzeni kla­
sowych biurokratyzmu i zlik\v.ido­
wanie go w szeregu ogniw naszego 
aparatu partyjnego, związkowego, 
młodzieżowego itp., jest przesłan­
ką naszych sukcesów w dziele bu-

Tow. Galiński pisze o wielkiej ro 
li, wpływie i pomocy koresponden· 
tów w dziele naszego budownictwa 
socja.Ustycznego, w dziele wciąga­
nia szerokich mas pracujących do 
czynnej współpracy w życiu spo­
łeczno - politycznym. 

Tow. St efan Żółkiewski w arty­
kule poświęconym omówieniu pro­
blemów, jakie były przedmiotem o 
brad Zjazdu Polonistów, podkreśla 
znaczenie wa.Ud o nowe marksistow 
skie literaturoznawstwo. 
Dział „Widon-'Dia. Międzynarodo­

wa" zawiera źrócU-0wy artykuł o 
Korei i jej drodze rozwojowej w o­
kresie 1>0 li wojnie światowej oraz 
al'tykuł omawiający agresję impe­
rializmu amerykańskiego przeciw 
Korei. Artykuły powy;i;sze dają cen 
ny i bogaty materiał naŚ\vietlają " 
stosunki koreańskie w przededniu 
i po dokonanm niesłychanej bruh\l 
nej agresji USA. 

Państwowa O pera Sląska Łodzi 
. downictwa socjalizmu w Polsce. 

W dziale „Widownia. Międzynaro 
dowa" znajdujemy również artykuł 
tow. J. Kowalewskieg-0 pt. „Tito -
podżegacz wo,ienny", omawiający 
najnowsze przejawy zdrady i za 
przedania, się kliki tifo - faszystow­
skiej obozowi podżegaczy wo;jen­
.aych. 

Caron de Beaumu:rchais (1732-
1799), syn zegarmistrza, zanim 
stai się glośnym ·i popularnym ko 
mediopisarzem, najpierw był na~ 
uczycielem gry na harfie. 
Początki jego twórczości pisar­

skiej zaginęly. „Cyrulilc Sewilski" 
jest już trzecim z kolei jego dzie 
lem scenicznym. Niejaki zaś Ster­
bini - o którego ż11ciu i działal­
ności znikąd dowiedzieć się nie 
można - zużyt:: „ ,al komedię 

francuskiego pisarza ja.ko m!Lte­
rial do libretta operoweg..;. Muzy­
kę wreszcie i to podobno zaledwie 
w ciqgu 13 dni i na „ zamówienie" 
skomponował 24 letni Gioach.ino 
Antonio Rossini. 

„Cyrulik Sewils1ci" uchodzi od 
póitora niemal. wieku za. najlep­
szą pod każdym względem operę 

komiczną, jaką literatura operowa 
dotychczas wydala. Coprawda na 
samej premierze, w karnawale 
181G roku w Rzymie, wroga Rossi­
ni'emu klika wygwizdala l~ompo­
zytora. Byla to jednak „robota" 
jego rywala Pai.sieka (1741-1816), 
sędziwego twórcy opery również 
o tej samej tematyce, co i „ Cyru­
lik Sewilski" Rossini'ego. Pomimo 
tej nieprzyjaznej premierowej in­
scenizacji - nowa opera zaczęła 
zdobywać sobie aplauz:. Ciekawe 
dla nas dzisiaj może być zestawie­
nie dat premier „Cyrulika" w róż­
nych stolicach Europy. I tak: już 
w marcu 1818 roktt wystawił; go 
Londyn, Paryż dwukrotnie: wory 
ginale po włosku w 1819 r. po 
5-ciu zaś dopiero latach 1824 po 
francusku. 

W Niemczech pierwszym tea­
trem, który pokazał publiczności 
nowq, operę było miasto - Brun­
swick - (zimą 1820 r .), prawie 
równocześnie, bo w połowie grud 
1iia wystawia „Cyrulika" Opera 
Wiedaiiska. Dopiere w 1822 r„ 

" 

prz11 końctt se<.onu. .teatralnego, ::. jego szczytowym osiągnięc!em-
ogląda go Berl;n. koloraturą. Dlatego jako cel obral 

Od tuch dat począwszy arcydzie sobie nie element dramatyczny 
Io ,Rossiniego nie schodzi z afi- utworu. ale przede wszystkim i 
SZÓ'W t eatrów ope;·owych całego niemal wylqcz.nie melodię i to me-
'1wiatct. Dlac.: ego? Bo obok nieba- lodię pelnq, wdzięku i czaru. 
nainej, ciekawej fabuiy widowis- Orkiestra ii Rossiniego zostało 

ka ::.ac1iwyca. sluchacza przede niejako „zdegradowana" do roli 
wszystkim niezwykle bogactwo je akompaniatora. Mógł on sobie· na 
go strony muzycznej . Muzyka ta to pozwolić, ponieważ tal.ent jego 
zal.eca się wdziękiem, humorem, odznaczał się niebywałym bogac-
f igla.rnością i wielką melodyjnoś- twem muzycznym. Dlatego opery 
ciq. tej można sluc1iać nieskończoną 

rc;;';ifk'm""$;';fj;'ki i 
~ opera komiczna i I G i oachino Rosslnle90 ~ 
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Rossini żyt 74 lata, ale kompo· 
nawał tylko do połowy mniej wię 
ce) swego życia, tj. do roku 1829. 
Pierwszą operę napisa!, m-(Ljąc za­
ledu•ie 2() rok, ostatnią w 37 Toku 
swego życia. I na przestrzeni o­
w11ch lat 11 zdążyi obdarować 
świat .19 ope1·ami, z których. każ­
da wydaje się coraz. bardziej pięk 
na i melodyjna. 

Przez calą drugą pofowę życia 
Rossini milczy uporc~ywie i za­
wzięcie. Bynajmniej nie z wyczer 
pania twórczego. O twórczości 
swej przecież kiedyś żartobliwie 
tak się wyraził: „kto slyszai choć 
jedną moją operę, ten mde powie 
d:ieć, że zna j e •szystkie". 

Rossini posiada swój wlasny 
specyfi czny styl. Na czym on po­
lega? Po prnstu na pewnej z góry 
obranej metodzie tw01·zenia. 
Antor „Cyrulika" wiedział, że ide 
alem u wspólczesnego mu slucha­
cza terztralnego byla technika wo 
1calna, a więc t zw. „betcanto" wraz 

r"' 

ilość razy, odnajdując w niej co· 
raz to więcej piękna. Tymbar­
dziej, gdy wykonawcy bardzo 
trudnych ról i partii wokalnych. 
stoją na wysokości zada.nia. Samo 
wokatne wyląłnanie odtwarzanl/_Ch. 
postaci to dd'/>iero polowa, reszta 
w „Cyruliku" to rzecz dobrej inter 
pretacji aktorskiej. 

Dlatego reżyser ma też tutaj 
wielkie pole do popim. 

Jeśli chodzi o wykonanie „Cy­
rulika" przez zespól Opery ślqs­
kiej, należy je ocenić jako dobrze 
opracowane i nader udane. 

Zasluga to przede wszystkim 
Tdel'owniczej trójki: reżysera Adol 
fa Poplawskiego, dekoratora S~a­
nisława Jarockiego i kapelmistrza 
Jerzego Sillicha. A wykonawcy? 
Zanim omówię poszczególne par­
tie - nadmienię, że tym, czym 
w roku ubieglym w repertuarze 
Opery Śląskiej byia opera Doni­
zetti'ego „Don Pasquale", tym w 
rok.u bieźqcum :iest właśnie „c11-

w 
rulik Sewilski". Osiq,gnięcie b. wy 
sokie! Z prawdziwą przyjemnoś­
ciq, stwierdzić mi wypada, że gdy­
by nawet ktoś przekorny chciał 
szukać d:iury w calym, dość trud 
no byloby mu ją znaleźć„ .. Wszyst 
lło i wszyscy na swoim miejscu, 
wszyscy i wszystko-bez zarzutu. 

A ~pecjalne poch.waly? Doskona 
lą Rozyną była tak wokalnie jak 
i scenicznie - Natalia Stokowac­
ka. Rok temu, w jednej z rece'ltzji, 
zaryzykowałem twierdzenie że ar 
tystka ta za kilka lat stanie w 
rzędzie najwybitniejszych pols­
kłc1i „kalora.tur ". Obecnie muszę 
oznajmić, że jiiż jedno z przodu­
jq cych miejsc w koloraturze za­
ję!a, a czeka ją niewątpliwie jesz­
cze większa kariera. 

Swietnyni, jak to się mówi -
,w każdym calu i rzucie" jest Don 
Basitio - Antoniego Majaka. Za­
chwyca u Majaka nie tylko jego 
wspc.nialy bas, ale również inte­
ligentna, przemyślana w najdrob· 
niejszym szczególe kreacja aktor-
ka. 
Wracam jeszcze na chwilę do 

Rozyny - Stokowackiej. Spie­
waczkę tę wyróżnia wśród wielu 
koloraturowych. sopranistek ta 
drogocenna „różnica", że posiada 
ona, prócz najwyższej wirtuozerii 
wokalnej, jeszcze ten rzadki dar 
wrodzony: „serce" i ciepło w sa­
mym glosie. 

Czeslaw Kozak w roli Bartola, 
podobnie jak Ryszard. Fabiński 
jako Figaro zdobyli sobie ogólne 
uznanie publiczności. Bogdan Pa­
procki partner Rozyny (lir. Alma­
viva) - partię swoją może śmia­
lo zaliczyć do najlcpszyc1i w swo 
im repertuaTze. Jego piękny tenor 
budzii niekłamany zachwyt i wy­
woiywa,ł częste oklaski. 

Bolesław Busiakiewlcz 

T-0w. Julian Kole w al'tykule pt. 
„Kilka. zagadnień polityki kadr na, 
frQDcie gospodarczym" porusza pro 
blemy wysuwania i szkolenia kadr 
z klasy robotniczej, polityki wobec 
starej intelige11cji w okresie budo­
wania socjalizmu oraz zagadnienie 
krytyki i samokrytyki, jako metody 
wychowania kadr gospodarczych. 

O piei;wszych doświadczeniach 
realizacji uchwal IV Plenum - - pi 

I 
sze tow. J ulian T-0karski, poruszs.­
jąc zagadnienie pracy partyjnej na 
wsi, prawidłowego rozstawienia 
kadr i prawidłowego rozbudowania 
organizacji partyjnej na wsi, przy 
bliżenia kierownictwa do terenu, 
do podstawowej organizacji partyj 
nej. 

O pr acy w ychowa.wczej z noWYmi 
kadra.mi na podstawie dcświadcze 
nia przodującycli..i:obotników budo 
wlanych, pisze tl9P. Michał Krajew 
ski. 

Dział recenzji zawiera omówienie 
nowego wydania książki Władysła 
wa. Smoleńskiego „Przewrót mny­
słowy w Polsce wieku XVIII''. Au 
tor recenzji tow. Adam Korta poru 
sza ciekawy problem polskiego O· 
swiecenia, jako okresu walki ele· 
mentów postępowych przeciwko za 
cofaniu i ciemnocie. Autor daje pró 
bę marksistowskiej analizy owego 
okresu wykazując, że podstawowym 
antagonizmem tego okresu była wal 
ka. klasowa. między magnaterią i 
szlachtą z jednej a. masami pa.ńszczy 
źnianych chłopów z drugiej strony. 

Numer zamyka uchwała egzeku­
tyWY Komitetu FabrycZt'llElgo „Ur­
sus" podjęta w związku z artyku­
łem rzam.ies'ZJCrlonym w Ni· 1 (19) 
„Nowych Dróg". (K. G.) 

Sanatoria i· domy wypoczynkowe w ZSRR 

Sanat-0rinm „Przodownik pracy" w zelezno~vodsku (Północny Kaukaz). 
fot. TASS 



Kronika m. Kutn.a W okresie żniw należy .zwiększyć Oczekujemy 
dobrych plonów 

współpracę e.kip robotniczych • 
~e ws1q 

W powiecie skierniewickim: 
in lwa są w pełni. Spółdzielc~~ 
Ośrodlki Maszynowe w pore wy 
konały ręmont parku maszyno 
wego i obecnie wszystkie maszy 
nY pracują na polach PGR-ów, 
~pl>łdzielń l)rodukcYlnvch i w 
gospodar~twach mało i średnfo 
rolnych ch!Qpów. Zbiory tego 
mci.ne w powiecie sklern!ewic 
l<im iaoowl1:1dąfa się dClbrze. 
Zl arna żyta lest dobrze uk!lital 
towt1ne. W mainłlrnch PGR· 
ów określa I~ pr1vp11siczalną wy 
!IO!<OŚĆ zbioru flll 20 q · i ha. WAZNIEJSZE TEL&FON'fa 

12 - Pow. Kom ,M. O. 
81 - Pow. Ralfa Narodowa 
82 - Pow. Zakł. Elektrycznl 
IS - M.le.fskl Posterunek MO 
41 - 8traż Pożarna 
50 - Mi~Jska Rada Narodowe 

102 - Prezydium Pow. Rad)' 
Narodowej 

91 - U rzą.d Zdrowia 
10~ - Pow. Zakł. Ubezp. Wza 

jemn~eh. ul. Naruto'wi· 
er.a Nr 20 

20 - Szpital Powiatowy 
84 - Ube~p. Społeczna 
7 - W a lenta. Apteka 

&2 - Cha.cliulka, Aptc.ka 
106 - Apteka ,,Pod Ol'łem„ 
89 - Pol11kł Czerwony Krzyi 

(PCK) 
90 - Pogotowie Sanit. POK 

Tegoroczna akcja żniwna powinmi i•ozpociąć 11ię w jak 
" najko1'Zystniejszym dla zbioru momencie, powinna 
być przygotowana i pr;,;eprowad~ona pl11nowo11 

- głosi 
uchwała Rady Ministrów w apra.wle akcji żniwnej 1 omło" 
towej, 

Z dużą pomocą w przygotowa 
niach i w samej akcji żniwnej 
przychodzą wsi corocznie robot. 
nicy z fa bryk i zakładów pracy, 
Ruch łlliC?.mości fabryk ze wsią, 
stnnowłł}cy po~*n" dźwignię 
sojitszu robotniczo-chłopskiego, 
stwnrza możliwoać Jak najbar~ 
dziej różnorodnych form zbli~e­
nifi się robotników z .chłopami, 
odddaływania polityc~nego na 
mltBy chłopskie, niesienia chło-
pom pomocy. ' 
Jedną z tych form jest właś­

nie pomoc wsi w okresie na,ibar 
dziej ~ytężonej ·pracy - w 
czasie znlw. 

Celem wyjazdów ekip łącz­
ności na wieś jest przyjście 
chłopom z pomocą przy i·emon­
cfo llH\Rz;vn i Tiarzędzi żniwnych, 
ułfl.twienie chłopu planowego, 
szybkiego 1 bez strat przepro. 
wadzenia żniw, wskazanie, jak 
dt>cydu,1ącą rolę odgrywa w tym 
mahymalne i racjonąlne wyko 

rJiystanie w11zystkich włąsnych 
sił pociągowych oraz ·maszyn i 
traktorów i ośrodków mn.11zyno 
wych, wykorzystanie pomocy 
są.aied'zktej, priygotowanie sto­
doł i magazynów, zabezpiecz • 
nie ioh od pożarów, przygoto­
wanie środków transpol'tu. 

Zadania ekip łączności w 
akcji żniwne.i są duże i odpowie 
dzialne. Aby podołać im, trzeba, 
aby praca ekip była zorganizo­
wana, planowa. 

Uaktywnienie ekip łąc~ności 
w okresie inlw, zaprowadzenie 
pl1·nowości w ich pracy zależy 
w dużej mierze od K'omitetów 
Powiatowych i podatawowych 
organizacji partyjnych w fabry 
ka~łi, które powinny stale inte­
resować się pracą. ekip łączności 
i otaczać je troskliwą OJ?ieką. 

Aleksandrowsc)} d~iewiarze meldu;ą: 

Praca 'ekip łączności tylko 
wtedy da dobre rezultaty, ekipy 
tylko wtedy będą mogły skutecz 
iiie współpracować r. masarni 
chłopskimi i dzielić się własnym 
doświadczeniem, podciągać po­
litycznie chlorów oraz uczyć 
ich, planowej ł)racy, jeżeli posia 
dac będą si ny, przeszkolony 
aktyw robotmczy. zorientowany 
w najważniejszych zagadnie­
niach naszej polityki na wsi, 

lł'ZDIOŻOną 
uczcimy Dzleii 

pracą 

22 LIPCA 
Prncownky AJeksandrowsl~ich ma i trawie oddziału fi zo 

Aktywny udział ekip łącz­
ności w walce o dobrobyt i lep­
su jutro ws_i, daje równiei du­
ie ko1'zyścl i doświadczenie sa· 
mym ekipom. W ekipach łą,cz­
nofici bowibm wyraatAją nowe 
kadry, nowi, świadomi i ofiar­
ni ludzie. Niejeden z nich pój. 
dzle na wieś, obe.f mie kłerowTil 
cze sttrnowlflko w POM, 
sp6łdzielnf produkcyjnej, zasf· 
l11jl\C szeregi kierowniczych zą­
' tępów budowniczych socjąlf­
zmu na. wsi. 

Ekipy łączności muszą też 
zwrócic uwagę ną braki w zao· 
patneniu wsi, interweniować 
poprr,ez rady narodowe i orga. 
11izac,ie partyjne '' przyśpiesze. 
nie dostawy braku,1ą,cych mate 
rialów, powinny mobilizować 
ludzi do pełne,go udzinłu w Pl'fl 
cach żniwnvcłi w myśl hasła! 
„Nasza walka o szybkie, pomyl%! 
ne plony - to wkład w dzieło 
umocnienia pokoju". 

W spółdzielniach produkcyj· 
oych akcja żniwna będzie eta­
pem daliizego umocnienia orga· 
ni:uicyjnego, ł{Ospodarczego sp11ł 
dzielni oraz promieniowa n in nu 
chłopów i Wflie gosp·1·lf1rujące 
iwlywi<lualnie. Sz.:>::-zyć ,Ji;ród 
Gbłopów hasła wsvółrnwodnic­
twa. w przeprowadzaniu akcJi 
ioiwnei i omlo~ J•l'f~. iJ;ti?re:;o­
wr.ó f!ię CZY POM ,. ·~ą :y\}eżysie 
przygotowane do pomocy społ­
dzielniom, czy uruchomiono 
\.Vszystkie siły pocią.gowe i zmo­
bilizowano wr;zystkich zdolnych 

do pracy lu9.zi - oto pole dzia­
łania dla ękip łączności. 

Ti·zebq równfei, aby członko­
wie ekip ~Rintereilowali się sta­
nem magm~ynów, stodół, urzą­
d1:eń prz~oiwpożarowych itP.„ by 
na czas mo~na było mrnnąc na­
potkane bi•aki t niadocią.g11ięciłl-

Ekipy łl}czności powinny po­
móc chłopom w domMkowa.nlu 
wroga klasow"go, który nie 
omieszkn wykoriy1taó kddęj do 
godnej sytuacji, aby 11zkodz.lć 
w spl'n.wnym przeprowad~mu 
żniw i omłotów. Powinny onę 
pomagać chłopom w wykr)'.Wl\r 
niu i likwidowaniu wszelkich 
prób sa botnżu i dyw er :fi, 

Od gruntownego pr?.ygotowa· 
nia, od tego, czy imobilizujemy 
wsr,vstkie siły do walki o bogą. 
te zbiory 1, czy zawczasu zlikwl· 
dujemy wszyRtkie braki, zależr, 
w dużej mierze wynik akcJ I 
~niwnej. 

Jak najaktywniejsza praca w 
przygotownniu akcji żniwnej i 
Jak na.1wydatniejsza pomoc' w 
czasie żniw - powinny być abo 
wiazkiem każdej ekipy łącz" 
noś ci. 

We wspólnym wysiłku mas 
pracującyc:h miast i wsi odnie· 
siemy nie tylko zwycięstwo w 
nadrhodzące; walce o chleb, 
nie jednocześnie umocnin y bra~ 
tęrska więź, łączącą ki •owni­
cza siłe mas Indowych - kla11ę 
robotniczą z jej sojusr.niklem -
pracującym chłopstwem. 

H. Próba 
korespondent „Gf~u" 

Wczasy dla pracowników 
przemysłu leśniczego · 

W r. b. na wczasy pJ:aeowni­
c~e wyjedzie około 8 tw1. pra­
cowników przemysłu Ieiiniczego. 
Centralny Zarząd Pi·zemysłu 
Leśnego przeznaczył na wczasy 
pracownicze 20 mil. zł. 

Również rodzinv pracowni­
ków przemysłu leśnego korzy­
iltaJ ą. w tym i•okQ z wczasów 
pracowniczych. Dla matek z 
qziećmł od 4 do 6 lat uruchomia 
no snec.falne domy wypoczynko 
w0 w Zakopanew i Ciechocin­
ku. W domach tych wczasowicze 
ma,ia zapewnioną wszechstron­
ną. opiekę lekarską. 

Dla dl'łieci pracowników prze 
myf!łu leśnego w wieku od 7 do 
14 lat przeznaczony jest specjał 
nv dom wypoczynkowy w Rab­
ce, 

Zak1:idów Pończosmiczych dla bowi azali · się przeprowadzić re 
uczczenia szóstej rocznicy ocrlo mont dwt5ch maszvn cholewko-
6Zen~t1 Manifestu PKWN na spe wvch· 
cialne w tym celu zwołanym ·- 'przodownice pracy ob. ob. 
zei:Jraniu podicli następu!ące zo Alin11 Brodzka. Kry tvna Mi­
bowlązonla: chalska, Helena Jozinl<lewlcz, 

Na przykładach dobrze pra­
cujących ekip łączności widzimy 
najlepiej, co znaczy planowość I 
w pracy, dobra organizacja i 
powiązanie z terenem. 

Tak np. ekipa Fabryki Pluszu 
i Aksamitu w Lodzi, która w 
wyniku dotychczusow?:ch wy­
jazdów do gromady Staw wy­
remontowała siedem żniwiarek, 
jedną młockarnię i wiele innych 
maszyn, zdobyła sobie cnłkowI~ 
te zaufanie chłopów, chętnie 
korzy~tają,cych z pomocy i do­
świadczenia robotników. 

Robotnicy Kutna przed Sw:ętem Odrodzenia 
- cewiarki, stopkarze f koton Franciszka Bierzyńska I inne. 

I d podjęl zobowfązan1a przysposo 

Do ogromnej fali zobowiąz<lń, po I ?m.1kty skupu mleka I zme~hnnłrujr 
dejmowanych dla uczczenia 22 lip· sn:uetankownlę w PleękleJ Dąbro. 

bQwląumill wynosić będzie ponad 
milion ilotych. 
Wuystkłe zobo:wiązania lpodjęte 

pm.i% lcutnow11ką klasę ro otniczą 
i;ą dowodem troski robotników „ 
pr~rdtermłnowe wykonanie planu, a 
JedJtOcrdnle o podniesiepje ~topy 
życiowej Jµdzi pracy. (Ban) 

karze odd'zlalu wzmogl} y,cy bit>nia d·o zawodu dwóch stopka 
pftni, prpcy, i będą ostro zwą! rzy; 

wie • 
en puyłączyll się pracownicy kut„ R. · b t i f b lei M 11 b I o o n cy a ry • io nw ił 

cznć n!et1<prawle<lllwionn nie - cewiarki oddziału III p0 

obecna· ć; tanowily podnieść wydajność 
- ma fstrowfe ob. ob. Pi trzak pracy o 6 procent i 

i Robak zobowiązali się prze - ątor}karze ł kotonlar~ od 
robić maszynę stop!(nrskq; dzialu V zwi~Jrnzo falwść wyra 

- stopkarki, O;inlela Adam· biancf produkc.jl o 5 procent, cho 
czyk, Eugenia Arnbrozcivk, All lewl·arzc obniżą ilość odpaQ.k9}~ 
cja Janicka i H11llna P1wrocka o 2 procent: 
ptd'.lnowlły powl~ksivć ilość · -. pracnwnicy ·umygłowi<l)Osta 
ob·!ugiwonych ma zyn stopkar nowiii calkl')Wicie zlll<wldować 
skich ł zwii;k zyć wykonanie I zalcglośel i przygotować w ter 
bn1 akordowych; minie sprnwozdantn. 

OGLOSZENIA DROBNE 

nowscy. 
Kolejarze węzła kutnowskiego ną 

zebraniu odbytym kilk11 dni temu 
podjęli cały szereg _doniosłych zobp 
wiązań. Oaiągnięciami tymi poszczy­

cić się może ona przede wszyst­
kim dlatego, że członkowie eki- Tak więc pracownicy parowo-
py o.d. da\\:na żyją Akcją tni~- ~PWP~· w l.}utrue. po:stanowi i ~do 
ną, ze wy.J&zd~ o?bywnją fnę dnia 22 lipca wykona~ śr dnią na 
plano.yo, ze elnpa sc1$le Wipół- prawę parowozu TKi 3 i przepro 
pracuJe z PZPR i ZSL w gro- . . ' 
madzie, z sołtysem i kiel'owni- wadzić kapitalny remont zegara 
ctwein ośrodka maszynowef;{O· nraz :rnln11talować nowy aparat 

Wzmóc prącr ekip łqczngści telefoniczny. Pracownicy oddzia 
- !o ~nnczy m~ tylko zw1~1~- łu drogowego i pracownicy sta 
szyc liczbę WYJazdów lift w1ea, · . · 

ZGUBIONO p11lcówkę i ZAGINĘŁA d cyzJą pilę ZGUBIONO leg. Ubez- lecz tnkże wazech11tronni~ inte- cjt Kutna ~adeklnrowah wybu 
motrykę urodzenia No- szkaniowa Pawllkowska p!ecząlni Społeczne~ wy resować się ±yclem danej wsi, dawanie nowego boiska sport0we• 
wicka 'tani&tnwa Kilif1. Janina Łagiewnicka 33. <ianą. w Pabianicach, r:.zy spóltlzi~lni rrodukcy,i nej I <;JO, tebranłe iłom u 2elaznego. który 
lc~ego 67. 1608fl . 16091 Kuchciak Jan. Siert6~BS nie tyl)rn ~h!ZYĆ .c~ł~p~m ra.dą? znajduje się na torach oraz uporzącl 

ZGUBIONO leg, U!Je;;:- ZGUĘIONO Leg Uh~z- lecz rowmez dz1ehc się z mmi . 
pteczalnf Spo~eczneJ Rq„ pfccząlni, Szmich Ąntoni ZGUBIONO patent wy- swymi do.świadczeniami, osią- kowanie llkłlldnicy. .„ 
Rzkl\ Jćnef N1sk11 6. na, I g, Zw. Zaw„ Szn1lrh dimy przez Urząd Sbr gnieciami w fąbryce, przekony- Załoga fobiykł maszyn „Kra1 
ZGUBIONO leg, Ubo4• Karol. mon bowy Sieradz, Birski, Ze wać chłopów goąpodarujących zobowiąząłą się wykonać plan pro 
piec.zalni sn;itrK7n!J j Wil SKRADZIONO le , Zw. non, Zrórz. 160132 indywid~alnie o W,Y~szOŚci go- dukcyjny do dnia 20 lipca i przy. 
czynska Jamna PrzPdzn 1- - B ,, 9 M . ąpodark1 zespolowaJ 1 zach"Cł\Ć L .Jk b 

I 5 • "16986 Zaw. , l1i1l11wb.a 1m11 ZGUBIONO l l ' ' . · „. , śpies:yć ooleg $ro~ ów o roto. 
n 1rn11. „. Lea!onow 32, eg. . ez-. do 01·gamzowanhi spółdzłeln · 
ZGUBIONO l Ubez . . p!eczalnl Spolec;i;:iej Ju· produkcyjnych, pomagnć chło- wych. 
p!eczaln! Społe~~~ej Le~ ZGUIUONO lciic. 11l11żbo. lilzcgak Mlc11zyst:nv, Ar- kom przełamywać trudności, na. Robotnicy PMS-u zobowiązali 

. wą Nr 35ł wy-tawloną mH Czerwonej 9, t' e apot }raJ'ą on1· w tocznceJ' 4 d 
fik Kn-z!nnerR M11lmnwil pi'zez InspektorAt Szk'll 160815 . OJ.' n . Y • . •-i się na miesiqce prze terminem 
tt. 16989 ny w Sieradzu orav; leg. sie .na wsi ost~·e.i walc~ klaso. do dnią 22 lipca uruchomić budo~ 
ZGUBIONO leg, słuzbo- zwi:p;kow11 Nr 31039 wy ZGUBIONO dowody oso we), pomagac pn.ralizowąć W b · f b k 
wą Michalak Marian Ko stawionl} przez ZMP Sie biste z portfelem i zdję zarodku wszelkie niecne zamill• wanq o ecnie a ry ę. 
Sl!ewska Góra gm. Cho- radz na nuwhsko Ireny cłami. Kos akowska ry kułaka i spekulanfa wiejskie Okr\lgOWft Sp6łdzlelnh• Ml~rzar-
ci•r.aw. lll99J Ri.mikt1w klej. 16094 Władysława. 16080 go. ska w Żychlinie uruchomi dwa 

I 

u11i aię przepr11cownć dod1tkown 
dwt gt)dzlny dilt>nnie przy porritd 
kowanlu ter nu fahrycrnl!~O ł ma­
gazynu głównego. Warto~ć tego ::o-

Uczniowie Szkoły Przemysłow,ej w Zgierzu 
111 nowe I bur•le 

Zespół budowhmy IJI oddzi<iłu 
PPB Zjednoczenia Lódzklego pn:y 
stąpił do budowy ob11zernej. mo;!acej 
pomi@ścić 200 osób, bursy dla Szko 
ły Przemysłowej przy Z<tkładach 
„Boruta" w Zgierzu. . 

Roboty przy budowie bursy pro. 
wądzone są w niezwykle $Z"bk:m 
tempie przy ;;~stosowaniu metod 1-.u 
downictwa potokowego. Kierowni„ 
kiem robót jest znany przodownik 

pracy maj~ter Antoni Tomczak. Po 
skonałe W}']likl osiągają bry~ndy 
murarskiF:, które uzyskują przecięt­
nie 234 procent normy oraz betonia 
rze wyrl\biający ponad 2'0 procent 
normy. 
Zespół ten zobowiązał się na 

di:teń 22 lipca wykończyć budynek 
w 11ttmil!' aurowym. Z dniem I M'rześ 
Ilia br. bursa będzie fuż całkowicie 
ootow~ d(') przyjęcia powracających 
:t w1tlct1cli uczniów. 

Ws 61nymi siłami 
Przrd kilkoma dniąmi pracowni· 

cy różnych zakładów prac;y w R • 
wie Mazowieckiej, a takte prncow 
nicy Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej wyjechali do mąjątku 
pań~twowego w C!df!dzu, Zespól 
z miasta zestawił 11k~$zone tyto ~ 
kopy na przestrzeni okoto 6 ha, 

Równid i w tnnych ml\jątkach p11ń 

stwowych i w spółdzielniach pro~ 
dukcyf nych do pomocy stanęli pra­
cownicy biur i instytucji, młodzież 

ZMP-owska i llczne !!'.kipy fabrvcz 
ne, które przybyły na wid w ra­
mach łączności miasta ze wsią. 
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Niedawno obchodziliśmy lV Tydzień Li_g:i Lotniczej. We 
wszystkich mtastęczkach naszego wojewodztwa odbywały 

-~lę akademie t !m1>rezy, w większych miastach I Lodzi po 
lrnzy lotnicze. Ale nie tyli.;() w miastach szerokim echem 
odbił się Tydzleti Ligi Lotntczei. We wielu wsiach woj. 
łódzkiego. w tym właśnie Tygodniu powstały z ramienia 
ł..ód'zl<ie!lo Oddziału Ligi Lotniczej pierwsze modelarnie 
wiejskie, w których młodzież, synowie i córki małorolnych 
chłopów stawiają pierw ze krold, jako przyszl! konstrukto 
rzv samolotów. Taldch modelarni wiejskich powstało to, 
w na ibliższym czasie Oddział ł.ódzki Ligi Lotniczej uru­
chomi na wsiach dalszych J 3 modelarni. 

Modelarnie we wsiach na zego województwa. do których 
f zapałem garnie ~ie rnfod zleż ZMP-owska, wyposażone 
zostały w niezbed'ne urządzenia. plany techniczne I materia 
ły pomocnicze. Liczba za pa lonvch lotników I przyszłych kon 
struktorów zwiększa się z każdym dniem. Obecnie modelar 
nie liczą już okolo 200 chłopców t dziewcząt. synów i córel< 
małorolnvch i średniorolnych chlopów, Nalaktvwniej.sz<' 
zespoły posiada , młodzież c hło,psl<a w Moszczenicy, pow. 
piotrkowskiego, w Bełchatowie, pow. wieluńskiego, w ta 
giewnikach. powiatu lódzkle~o i w Borkowicach. powiatu 
piotrkowskie!!,o. Mlo<lzież borkowicka. dała początek zak!a 
dania kół Ligi Lotniczej i modelarni na wsiach wojewódz­
twa łódzkieg-o. 

Oto historia powstania pforwszej wieJskiel modelarni 
Jotniczef. 

l{i!ka, lub nawet kilkanaście 
m1eslęey już temu. ·przybysza 
zapędza iącego się w okolice 
B<irk{,wic. witafv z daleka bµjają 
c:e wysoko pod chmurami 
białe. papierowe latawce. Pusz 

czali fe na rozległych pastwi · 
· kach młodzi borkowiczanie, 

Starsi chłopi, mieszkańcy Bor 
kawie 1.1śmlechall sfe. spogląda 
jąc w g6rę, ~dzle na wtetr~ bu 
iałv białe latawce I kiwając gło 

Młodzież chłopska · 
uczy si'ę modelarstwa 

wami.„ - pogadywali między 
sobą.„ - Może ta I b~dzie któ­
ry z tych młokosów lotni 
kiem.„ Kto wie ... T-eraz mł<>­
dzież ma możliwość zóobywa 
nia wiedzy„. 

bylski, uczestnik lotu nad Borko 
wice zameldował w Zarządzie 
Ligi Uitniczei. 
Naldało by ~tę zainteresować 

mlodzieżą w BorlwWicach. Wy 
słać instruktora, stwierdzić, czy 
nie da się na miejscu założyć 
modelarni.„ 

, Koledzy borkowickich „lotni­
! ków". pochodzący z sasiednich 
~ wsJ pokpiwali ie<lnak.~O patrz· 
1 cież, patrzcie Borkowickie chlo 

W kilka dni później do Bor 
kowic zawitał pierwszy instruk­
tor Ligi , przyjęty przez młodzież 

Ale takie kpiny nie zrażały ~ zachwytem i radościa. Praw 
paki znowu w2latuią. 

\borkowickich chłopców. <Zoraz dzi "'Y pilot wśród nich„. Zna jo 
to którvś konstruował nowy mo mość zawarto szybko 20 mło 
del „sa.molotu" - latawca, bi dych zapaleńców na zorganfzo. 
jacego rekordy wzlotów i budzą wanym w świetlicy zebraniu, z 
c€go zazdrość blegów, takich zapartym tch~'Tl słuchało słów 
samvich jak i on „konstrukto instruktora. A ten opowiadał Im 
rów". o bogatvch doświadczeniach 
Któregoś dnia nad borkowic- sportowego l10tnictwa Związku 

kie pagtwiska nadleciał samolot l~aclzjeckiego, o odrodzonym lot 
sp-0rtowy łódzkiego Areoklubu nictwie Polski Ludowej, o szko 
Ligi Lotnicze!. Pokrążył kilka :eniu nowych, młodych kadr lot 
razy, jakby przyg-ląd..:ł się uno ~i~zych . rekrut u i<Jcych się spo 
szącym się niże! miniaturko· srod synów robotniczych i chłop 
wym latawcom, puszczanym w I sklch. 
tym czasie przez chłopców i po - Lotnictwo nasze - mówi! 
leciał do Lodzi. Potem pilot Przv instruktor - ootrzebufe śmla 

tych t odważnvch pilotów, dziel 
nych konstruktorów, doświad· 
czonych mech1rników. Ale dro 
ga do lotnictwa jest trudna. Olu 
(!a jP.st droga na szybowisko ... 

Instruktor zaka1iczył pyta­
niem, czv chłopcy chca zorgant 
z<'lwać modelarnie. Odp.owicdzią 
bylv wyciągnięte w górę ręce. 
C:)l!opcy bork<Jwiccy długo cze 
kah na tllkrJ chwfle. Z radośrią 
oodawali sw~ nazwiska, które 
Instruktor sl<rzętnle notował. 

Tal< powstała pierw za w wo 
iewóclztwie wiejska modelarnia 
f..igl Lotnicze j, Teraz wre w 
mej praca. Młodzi chłopcy, a 
w~r6cl nich Stasiek Tworus, syn 
mAlorolnego chłopa, majstrują 
Pri".Y swych papierowych mode 
lach. ale i11ż nie latawców. lecz 
samolotów. Bo pierwszy etap 
szkolenia w modelarni. to wlaś 
nie lepienie papierowych modeli, 
W tym wypadku klej i nożyczki 
zastępują młodym „konstrukto 
rom" prec: 1.yjne tokarki i obra 
biarki, przy pQmocy których wy 
konuje się w wielkich wars7.ta 
tach po~zczególne części samolo 
tów. 

Tymi papierowymi samoloci· 
kami, wykonuj~ chłopcy bor1<o 
wiccy „plerw5zy !!tart w życiu''. 
h1k oowlada Stasiek Tworus. 

Na tych modelach uczymy słę 
pM'tnwać cześci samolotu. sio 
wem przygotowujemy się do dal 
: ?.t!gO etapu sz1<01~nra. do budo 
wy modeJii o szkielecie drewnia 
nym. -· 

Po okreSi(! przygQtowawczym 
uezestnicy borkowickie! mode· 
iarni, p<idobole, lak i we wszyst 
kich jstniej(}cych dotychczas mo 
delarniach wiejskich, prz ystąpi ą 
do wyJwnywa11ia modelł kadłu 
bowych szybowców. a IXl tym 
do konslruowania mode)ł o mi 
nf;iturowych !ll!nikach i napędzie 
odrzutowym. Pr>mocą w ich pra 
cy będą przekazywane poprzez 
instruktorów Ligi Lotniczej wia 
domości o lotnictwie ra<Mec. 
kim, będlzie doświadcz.cnie ·. na 
byte od na ipotężnie jszego lot 
nlctwa na świecie, od ZSRR. 

Pra:a w modela'."nl i wiadomo 
ści tam zdobyte. praca w kole 
ZMP-owskim, wreszcie prakty· 
ka na kursie szybowcowym, o­
tworzą młodym borkowiczanom 
i wi~lu svnom chłopsldm z In· 
nych wsi wojł'wództwa łódzki~ 
(!O drngy na szybowisko. Pię 
kna iniqatywa Ligi Lotniczej 
da pomyślne wyniki. Z młodzi€ 
ży wiejskiej, zaczynajljccj od pa 
plerowych !'a ta wców, . wyrosn~ 
dzielni l()tnicv i konstruktorzy, 

'!'asz, 
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mistrzostwo 
ZSRR 

O czym powinny pamiętać nasze zrzeszen ia, kluby i kola sportowe, 
aby sport łódzki godnie uczcił ten wielki i radosny dzień 

MOS KW A. W meczu o mistrzostwo 
ZSRR spotkała się na stadionie Dy­
namo w Moskwie drużyna gospoda· 
rzy z zespołem wojskowym VJWS. 
W chwili spotkania oba zespoły mia­
ły· Po 20 pkt. to też gl-a była llliezwy­
kle zacięta. Zwycięsko wyszła z me­
czu drużyna Dynamo, która wygrała 
spotkanie 2:1 (0:0). Co pisa~o nro«in tńrl1ko w rln 14 lipca 1930 r. 

ATAK MROWEK • na 2U procentową obni-żl:ę p.łac, ,za-
NA SRóDMIESCJE KRAKOWA 
W dniu W1C1Zorajs12ym mi·esi.Jcaó.•v 

Krakowa cz;aobse<rwowoo n:ieco.:lzif n 
ne :bjawi..sko. Oto s&lny wicher prz~·­
tn'.ósł il sobą do miasta olbrzymie ~o­
je musizek i skreydil.atych nirówek 
leśnych. Szczególnie wielkie chmn­
ry tych owadów rz:auważono na Ryn 
ku i na ulicy Grodzkiej. gdz.ie prze­
chodnie formalnie tratowali je noga 
mil. 

TAJNA POLICJA 
W WATYKANIE 

.,Kurle1r Łódzki" donosi, że w Wa­
tyJrn:nie eo~·g,anizowainy rzostał urw. i 
ta·jnej po~icji. U bram Wa1tyk3!tlU sta 
le dyżuruje dwóch detektyw·ów, kt'i 
!l.'!Z:y bacznie obserwują wszystkich 
p1"1Zybywający"ch 111.a teren państwa 

watykańskiego. 

HUTY STAJĄ W PIOTRKOWIE 
W dniu wczorajStZym została unie 

!1.'uchomi-Ona huta sczk1ana „Ka,ra" w 
Piotirkowie. Rediukc.ia objęła pcnad 
500 osób. 

W Piotrkowie pracuje jesozeze częś 
ci!OWo huta Hortensja, aJe e. braku 
rz:amówleń i ona ma być uni1eruchr0· 
miona w naijbl:irisrzym czasie. 

LETNI KARNAWAŁ 
FABRYKANTÓW 

W szei·egu ko,respondencjd cz; uzdro 
w}&k polskich - „Kurleł· Łódzki" 
donosi, że miejscowości kuracyjne w 
kraju przepełnione są „doborowym 
towaxzystwem". W Ciechocinku od­
bY\'l'a ,się <:odziennie bał, względnie 
reduta. W Zakopanem nie mo.żna o­
trzymać wolnego pokoju, a ceny ea 
mireS'llk:ania !l całodrz:iennym utrzyma 
111J.em ·śikioezyły do 15-20 !lł. d1Zien­
D!ie. 

Jak widizimy - p.isze gazeta -
ciężki kcyzys nie wpłynął byinaj­
mnie.i na nastrój l'J.aS~j elity. 

MECZ POLSKA-AUSTRIA 1:5 

proponow anq :prrrerz :fabrykantów. 

ZWYOIĘSTWO K OMU.NJSTÓW 
W WYBORACH NA WOŁYNIU 
W ub:iegłą niedziel~ na Wołyniu 

odbyły się uzupełniające wybory do 
Sejmu. „RepubJ;iJrn" pisze dosłowni:e : 

W wyborach tyclt za®tana.wia.iąoe 
zwycięstwo odnieśli k-0muniści, którzy 
na pięć mandatów, jakie da.je ten o­
k1·ęg zdo,by1i aż cztery maindat y. 

'MIASTO BŁASZKI W OGNIU 
W mfa·Siteczku Bfaszki ,podczas ka­

ta's,trofalnego pożeru spłonęło 15 do­
mów mi1eszk·alnych. 60 rodzin poeo­
stało bez dachu 11ad głową. 

ANTYFASZYSTOWSKI LOT 
Lotnik włoski Giovanni Basaneilla 

-- dokonał samotnego 1otu n!ad tery 
torium włoskim, zro:ucając odezwy 
antyfasrzystowskie. 

Podczas drogi powu:otnej i?amolot 
Basainelli ro<Zbił się w',poibiJdżu prze­
łęczy Gottard w Szwajca;rii, a dr.óel­
ny pilot został internowany przez 
wła<l!Z.e francuskie. 

WYWIADOWCA 
ZASTRZELIŁ GAZECIAR~Ą . 

Wywiadowca służby śledczej Jan 
Machtman, cz;astJ.~e1ił w dniu W<:!l..O· 

rajszym na stacdi w Wołominie pod 
Warsz.a.wą - 21-letniego garz.eciat'Z'c\ 
. Jana Lubowieckiego. 

ZaQt>jca usiłował zbiec, jednakże 
publi&ność zatr,zymała go, usiiłując 
dokonać samosądu. 

Pod silną eskortą rzabójcę wywie­
ziono il Wołomina, gdzie ludność o­
blega posterunek p olicji. 

Jan Lubowlecki byl jedynym ży­
wicielem swej rodziny, składającej 
się z ojca - kaleki, matki i trzech 
sióstr. Obraiz.H on rzekomo „ene,r­
g.icznego wyw1adowcę", który iza­
sitrzelił go na miejscu. ~ur. Łódri.) 

Mecz piłkarski Polska-Austrię za ŚNIEG w BAWAIUI 
kończył się wyniki.em 5:1 dla gości. P tat . - ·t eh 

· · o os . nich mesamow1 y upa-
STRAJK TKACZY RĘCZNYCH łach - nastąpiło w szeregu krajów 

W TOMASZOWIE Europy żnaczne ozi~bienie. W gó-
W Tomaszowie. wybu0ł straj_k. t~a 1 ·rach Bawarid. spadły obfite śniegi, 

czy ręcznych, ktonzy me :zgodzll1· się mec.z 111iesłychana o tej p.onze roku. 

TEATRY 
PAŃS'.l'WOWY 'fEATH LETNI „OSA„ 

'f'E'ATR IM. STEFA.NA J ARACZA (Piotrkowska 94, teł. 272-70) 
(UL Jaracza 27) Teatr nieczynny. 

W piątek, dnia 14. VII. 1950 r. o 'l'E ATR ,,ARLEKIN„ 
g odz. 19, opera komiczna „Cyrulik (ul. Piotrkowska 152) 
Sewilski", G. Rossini·ego. Nieczynny 

PAŃSTWOWY TEATR „Pl NUKIO„ 
'fBA'fR POWSZE<.:HN l' M. Kopernika 16) 

(Uk Obrolicow stallngradu 21, Teatr nieczynny. 
tel . 160-36).. TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ 

Teatr nieczynny, ,,LUTNIA" 
I Teatr nieczynny. · 

PĄfJSTWOWY TEATR NOW'i I PAŃ8'1'WOWY l'E:ATR żYDOWSKJ 
(Ul llas.,,vóskłego 34. tel. 181·34l (ul. Jaracza 2, tel. 217-!9) 

Godz. 19.15 - „Makar Dubrawa'' Teatr nieczynny. 

KJ[NA 
ADRIA. dla młodzieży (Stalina 11 I E'RZEDWIOśNIE (~eromskiego '16) 
,,Nikt nic nie wie", godz • .i.6, 18, 20 „Posz.ukiwacze złota", godz .. 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) REKORD (Rzgowska 2) „Armka" 

„Przybrana córka" - godz. 16 godz. 18, 20 , . . 

W dµiu Swięta Odrodzenia 22 
lipca, zgodnie z zarządzeniem 

GKKF, w całym kraju przeprowa­
dzone zostaną m asowe akcje zdoby 
wania norm odznaki „Sprawny do 
P r acy i Obrony". 

Akcja ta przeprowadzana będzie 
w dwóch dyscyplinach sportu: w 
lekkoatletyce oraz w pływaniu, pr zy 
czym dnia 22 lipca będzie ona prze 
prowadzona na t erenie miast, a 23 
lipca na terenie wsi, obejmując 
wszystkie organizacje, zrzeszenia, 
kluby, koła, zespoły i sekcje w zrze 
szonych i niezrzeszonych organiza­
cjach sportowych. 

MUSl.l~Y ZMOBILIZOWAC 
WSZYSTKIE SWE Slł..Y 

Przeprowadzenie powyższej akcji, 
jak również przeprowadzenie maso 
wych imprez propagandowych w 
dniu 22 lipca ·wymagać będzie wiel 
kiego wysiłku organizacyjnego 
wszystkich ogniw naszego sportu, 
to też już najwyższy czas, aby na ­
sze zrzeszenia, kluby, a przede 
wszystkim Koła Sportowe już dzlś 
żyły przygotowaniami do tego wiel 
kiego radosnego święta i zajęły się 
mobilizacją jak najlicznie,iszy.:h 
kadr swych członków do zdobywa­
nia norm odznaki „SPO", o którą 
ubiegać się powinny w tym dniu 
setki tysięcy naszych sportowców. 

• 

PRÓBY NA ODZNAKĘ „SPO" 
Pr óby na odznakę przeprowadza 

ne będą w lekkoatletyce: w biegu 
na 60 i 100 m„ w skoku w dal i 
wzwyż, w rzucie granatem, pclmię 
ciu kulą, rzucie dysk iem i oszcze­
pem, przy czym ubiegający się o 
ódznakę będzie mógł sobie wybrać 
dowolnie jedną z tych konkurencji. 

W pływaniu próby będą przepro 
wadzane tylko w jednej konkuren 
cji, a mianowicie: w biegu na 25 
mtr. stylem dowolnym. 
Poważną zachętą dla ubiegają­

cych się o odznakę „SPO" powinno 
być t o, że ci którzy w dniu 22 li­
pca uzyskają wymagane normy ·Od 
razu na miejscu otrzymają odpo­
wiednie zaświadczenia. 

W JAKIM CELU WPROWADZONO 
WSPÓŁZAWODNICTWO 

W zdobywaniu norm odznaki 
„SPO" wprowadzono współzawo­
dnictwo, którego ~elem będzie wy 
eliminowanie n a terenie wojewódz­
twa Koła Sportowego w mieście i 
Ludowego Zespołu Sportowego na 
wsi, k tóre wykażą się największą 
ilością uzyskanych norm odznak 
„SPO" w stosunku do ilości c1lon 
ków, Koła Sportowe i Ludowe Ze 
społy Sportowe wytypowane przez 
Wojewód!Z.ką Komisję Imp1·ez, dzi·ała 
jącą w porozumieniu z Wojewódz-

• Na szosie i torze 
startuią w niedzielę kolarze związków zawodowych 

K olarst1:·0 w związkach _za w.o do wy eh wkr!J!:ZYło na szer~k!! drogę 
rozwoiu. Zaczyna d"1'cterac do zr zeszen sp-rzęt kolar ... k1, coraz 

więcej rozgr ywamy wyścigów, wzrnsta zainteresowanie sportem ko 
larskim. 

W ubiegłą niedzielę pad-ł we Wfoeławku nowy rekord Polski. 
U stanowił go Wójcik z warszawskiego Ogniwa. 

W dniu 16 bm. l'ozegra·1l.e z,o·staną \mu się w szczytoweJ lrn~dycji Wój­
w .Kra~rnwie mistrzostwa szoso;v_e cikowi przeciwstawią si.ę: „ ~~;nd~!~ 
zwiaz;kow zawodowych ora:.t troj· Gabrych, Nowoczek, Wrzesms,~1, :51.., 
mecz torowy, między zrzeszeniami: miński oraz zawodnie~: • . posiadający 
Zwiazkowiec Włókniarz, Spójnia. licencję „B", z Hada©kiem 'la cze 
Na szosie sp~tkają się najwybitniej.si le. Również niez.wykle ciekawie za. 
kolarze związków za.w. Zn°1jdujące- po\Viada się ·wyścig juniorów. Z.awo 

ciy odbędą się ·w konkurencji mdywi 
c'xtalnej i 'drużynowej. W skład ka~­
c\ego zrzeszenia wchodzi 5 zawodm­
ków. 

Ciekawy mecz 
na pożyteczny cel 

W sobotę dnia 15 bm. na boisku 
dawnej „Wimy" rozegrany zostanie 
mecz piłkarski pomiędzy dyrekcją 
Z.P.B. ip:i. ~t. Duboie ~ z.'.P.B. im. 
1 Maja. · 

Atak Z.P.B. im. St. Dubois popro­
wadzi naczelny dyrektor tow. Owcza 
rek Marian, natomiast atak Z.P.B. im. 
1 Maja dyrektor administracyjno­
handlowy Gąsiorkiewicz. 

Dochód z powyższej imprezy zosta­
nie przeznaczony na zakupienie mun 
durów dla hufca fabrycznego S.P„ . 

Początek meczu o godz. 11.30. 

Nasi korespondenci piszą 

Na torze kolarskim Krakllwa ro-
7.egrainy zostan ie ciekawy trójbój ko 
Ip.1·Slki. W ezma w nim udział przo-
6ujące w tej -gałęzi 11portu zrzesze· 
nia spo1·towe: Włókniarz, Spójnia, 
Zwiazkowiec. 

Obok w.yni1ków indyw'i.dualn.v'!h O· 

hlicwne będą wyniki punktowe ca­
łości s.pobkania o na.grodę zes,polo­
wa dla zrzeszenia, które we '.V'SZyst 
kich konkurencjach, oddzielnie toro 
\•;rych i oddzielnfo szosowyc11, zdobę 
dzie największą ilość punktów. 

Do tej pory na szosie 1 torze prze 
wagę posiadało Zrz.eszenie Sportowe 
Włóh-niał·z. 

„Gwardia" (Zyrardów) eościła w Studzieńcu · 
W mecz.u pilki nożnej, rozegranym I podania NoWiiclciegio, Sz.eł'lliman . po 

w dniu 9. vm. ba:-. IJJa boisku włas- sta~ciu rz b1:iamk&rl€m ładuje piłkę 
nym L. Z. S-u. w Studt?lieńcu, pom.ię w siatkę. L. Z. S. pro"llvadzi 2:1. 
dzy „Gwardią" iz Żyrardowa, a dru- Wyniik, ten ~ednak nie ~dolał ~ę 
żyną L. Z. S„ „Gwau.·<lia" wygrała utI'IZymac, gdyz w tparę IU11I1UJt poz­
w stosunku 4:2 <1:1). niej „Gwa,rdia" wyrównJUje. Po ja­18.30, 21. ' ROBOTNIK - „Podroze Guliwera" 

BAJKA 1\„ k • 'ł ''" godz. 18, 20 Pra:ehileg meczu b"ł ciekawy. Za-- „ 'LUZY a l m1 ·osc ROMA (Rzgowska 84) ,,Kłopoty re· „. 
godz. 18, 20 .,_ , d 8 20 wodnicy „Gw'8!l'diii" będąc s;hlni f1i-

kimś czasie rz.nów padł sh-e;ał dla 
„Gv1.11ardi!i.". Pir,zed końcem meczu 
goście roobyłi je'S~e jed111.ą bram­
kę. Więc końcowy wynik meczu 
brrzrni 4:2 dflJa. „GwMdi:i.". 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) ferema Trziszki' ' go z. 1 ' iz:ycz.nde, rz .miejsca narauciil.ii o.stre tern 
K. . STYLOWY (Kilińsldego 123) po. AlbowiJem przy,pusoozali że tyiko 

mo nieczynne. ,,Młodzi' ma1·ynarze", godz. 18, 20 
H 1•'L "la ł " · · (Le · 6 2) taką grą rz.d.olają pOik-Onać slalbsrzego, "' „ m o.,z,ezy gion w śWIT (Bah1ck1' Rynek 2) - ,,Siódma 
Wesoły s bl k t " d 16 18 20 a za~·azem dobrze g;:ającego przeciw „ u o a or go z. , , "osł·ona", godz. 18, 20 

1\!""UZ ""' nika. Lecz jednak rm.wiedli się, gdyż 
:i. A (Pabianicka 173) „Nieodrod- rĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo· młodzi L. z. S-owcy roolaJi wytmy 
na córka", godz. 18, 20 tliwe alibi" - godJz. i5.30, 18, 20.30. mać nairzucone tempo "i grali na 

POLONIA - „Oni mają Ojczyznę" 20.30. równi rz „Gwardią", a w 32-giej rr.i-
godz. 17, 19, 21 TATRY (w ogrodzie) - „Przybrana nucie gry roobyli piel'ws:zą brallll-

córka" - godz. 15.30, 18, 20.30. kę. 
WISŁA •• l\1aaret" godz. 16.30, Po pie<J.""Wst.-:e'j bra:n:;ice g.ra na bo-
wt~~.N ~!~~ (Próchnika 16) i·sku potoczyła się żywie]. „Gwardia" 

6 30 ~a wsrzelk:ą cenę próbowała wyrów­
„Oni mają Ojczyznę", godz. 1 · ' nać, co jej się udało rz pięknego str;;:a 
18.30. 20.30. ł ,_ dł 

WOLNOśó (Napiórlwwskiego 16) u prawos.-rey owego. 
Program na dzień 13 lipca 1950 r. „S.0.S." - godz. 16, 18, 20 Wyro'k do pmerwy był remisowy. 

W drużynie gości wy;różnił Slię spo­
śród iin:nych rziavlodn:ik gra.jący na 
środku ataku, em5 w L . Z. S. należy 
wyróżnić dobme grającego Tymczy­
'SZyna, Sekułę oroz obrońców Bąkie­
wńCIZJa, Ł'Omżyńsldego i bramkanza 
Zy.ngra. 

Bramki d~a „Gwardii' OO.obyli: Pi· 
kuła Jan, Dębiiislµ Kazńmie;rz i Sa­
dowski Stefatn dwie, dla L. Z. S-u: 
Pową&k!i Zc1zisław, ~ Szeni:man Fe­
łiiks. 

Sęc1ziował bw:dzO dobrze Ob. Ur ­
baniak. 

Bon ieoki Janus.z. 
12 04 D · 'k h 

00
. 

1310 
ZACHĘTA (Zgierska 2~) „Wyspa Po pmerv.rie drużyna L. Z. S-u gra 

(Ł) · Audy~j!n~~a p~~ i 10~ldzi~lni _s_z_c_z.;.ęs_· c_ia_'..;' ,_g_o_dz_._ 1_s,_2_o ______ ła_cl!_t0_ś_ć_d_o_!b_rri:._e_li_w __ 1_0-~it ,_e_j _m_ Ln_u_c.i_·e_,_rz ____ _ 

P!Odukcyjuych .-;- ,1,żniwa inter.esu~ą I W rok. u bie. żącym. Czechosłowacja 
r.ie tylko chłopow . 18.30 . Koncert: obchodzi. ·uroczyście rocznicę uro;Iz;i:n 
14.20 (Ł) Muzyka ~udowa ~ p.opular wielkiego pisarza _ Alojzego Jiras­
na .. l~l.55 Pogad~nka z C:f~~u. „Po- ka. Alojzy Jirasek urodził się w 
zraJe1~1y morze 1, wybr_zeze· . 15.10 l8Sl roku w Nachodzie w Górach 
1~ ~wo.ry Debus.sy ego 1 . Szym~1o:v· Orl.ri.cldch. Piękno kraju, w któryrrn uj 
sl~1ego„ lf!.30 (Ł) AudycJa dla :sw1e- rzał świallo dzienne, odtworzył pó­
~h: . dz.1ec1ęcych. - .,słuchow. pt. „J!ii źniej w powieści „Raj świata" (Gó­
Jarl,a 1 ?zbam~s~ek. wg. W. Ka~aJ~- ry Orlickie są dziś nazywane w Cze­

Korespondent „Głosu" 
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cza. 16.00 Dziennik popołudniowy. " · 
16.20 (Ł) „Na boiskach i bieżniach Po ukończeniu studiów filozoficz- turze czeskiej, ale również światowej, 
kraju". 16.25 (Ł) „Uczymy się za· nych na uniwersytecie w Pradze, należy cykl "Między prądami" (Po­
wodu". 16,35 (Ł) Pieś;ni różnych na osiadł na lat 14 w starożytnym mieś- dwójny dwór, Syn ogniowca , Do 
rodów. 17.00 Konce1·t dla przodowni cie Litomyślu, gdzie był nauczycielem trzech glosqw), w którym odmalował 
ków pracy. 17.45 „Biały sło1i" - hu w szkole średniej. czasy poprzedzające z:ewolucję husyc 
moreska M. Twaina. 18,15 (Ł) ,;W ką. Również epopea „Przeciw wszyst 
neszych zakładach pracy": „Zl?B W Litomyślu wyszła spod pióra kim", opowiada o czasach, kiedy to 
1m. Dzierżyńskiego przed świętem Jiraska jef:{o pierwsza powieść histo- czescy husyci powstali „przeciw 
Ockodzenja". 18,25 (Ł) Koncert ży ryczna. „Skalakowie". Opowiada w wszystkim wrogom ludu czeskiego". 

król", o czasach panowania „czeskie 
go" króla, Jerzego z Podiebrad. 

Lata rewolucji husyckiej, pierwszej 
w historii rewolucji, która hasła wy­
zwolenia narodowego łączyła ściśle z 
ideą socjalnego wyzwolenia ludu z 
jarzma możnowładztwa, były naj­
bardziej przez Jiraska umiłowaną 
epoką. · 

kim Komitetem Kultury Fizycznej, 
jako zwycięzcy współzawodnictwa 
otrzymają nagrody w postaci sprzę 
tu sportowego, którego równowar­
tość wynosić będzie 35 tysięcy zło­
tych. 

Nagród tych będzie siedem. Czte 
ry dla Ludowych Zespołów Sporto 
wych, a trzy dla Kół Sportowych. 

PRóBY NA 3 BOISKACH 
W P ARKU LUDOWYM 

P róby na zdobywanie norm odzna 
ki „SPO" odbywać się będą w Ło 
dzi w dniu 22 lipca na 3 boiskach 
w Parku Ludowym, gdzie zorganizo 
wany zostanie Wielki Festyn przez 
Związki Zawodowe, a po południu 
odbędzie się cały szereg imprez i 
pokazów propagandowych, w któ­
rych wezmą udział wszyscy wybitni 
sportowcy łódzcy. 

JAK ZORGANIZOWAC EKIPY 
POMOCY WSI? 

Drugim ważnym problemem sto­
.iącym przed naszymi zrzeszeniami, 
klubami ;ii Kołami Społ'toiwymi jest 
sprawa zorganizowania pod hasłem 
. .Pomoc sportu robotniczego wsi", 
ekip sportowych, które w dniu 23 
lipca wyruszą na wieś. Warto byłp 
by pomyśleć o tym, aby ekipy te 
miał<; odpowiednio udekorowane 
samochody, zaopatrzone były w od 
powiedni materiał propagandows, 
jak na przykl:ad w czasopisma spor 
towe, oraz broszury, ksiClżki i pla 
katy o treści sportowej . 

Ekipy wyjeżdżające na wieś po­
winny przygotować ponadto pro­
gram świetlicowy, i po ukończeniu 
zawodów zorganizować wspólną 
wieczornicę zakończoną zabawą lu 
dową: 
Sądzimy, że o tych wszystkich 

sprawach pamiętać będą Koła Spor 
towe i dołożą wszystkich starań, a­
by w dniu radosnego święta, święta 
Odzvskania Niepodległości zadoku­
medtować jeszcze raz swą żywo­
tność i prężność organizacyjną ca­
łemu społeczeństwu. 

Nowe rekordy 
sportowców łotewskich 
MOSKWA. W Rydze zakończyła 

się wielka Spartakiada sportowców 
łotewskich, na której pobito 35 re­
kordów· Republiki w lekkoatletyce, 
pły~niu, strzelaniu i ciężkoatletyce. 

M. inn. junior Beita11 ustanowił no­
wy rekord juniorów ZSRR (w grupie 
17- 18 lat) w biegu na 800 m. 
1:57,5 min. 

J11niorzy P .Z.P .N. 
zwyciężają ••• 

W ramach planowej akcji szkole· 
niowej, jaką prowadzi kadra trener• 
ska, zgrupowana na obozie juniorów 
PZPN we Wrocławiu, juniorzy roze­
grali ostatnio 3 spotkania jednocze­
śnie w 3 miastach dolnośląskich. 

W Brzedu pokonali miejscowego 
Związkowca 2:1. w Suzelinie - rów 
nież Związkowca 3:2 i w Jaworzynie, 
gdzie po ładnej i ciekawej ·grze wy­
grali z tamtejszym Związkowcem 4:2. 

* • :łt 
W najbliższą sobotę juniorzy PZPN 

spotkają się we ·wrocławiu w towa­
rzyskim meczu piłkarskim z drużyną 
Gwardii. 

Kurs unifikacyjny 
dla trenerów tenisowych 
Równocześnie rz. ogólnopoi1skimi m;i 

&imos1twami stolicy w ten.isiie rozpo­
crzął się w Warsz-aw:ie kUirs un.if:ika­
cyjny dla trenerów i ins;timktorów, 
organizowany pr1Z.e1Z Pol'Slk:i Związek 
Tenisowy, rz. udrz.'i:ałem 30 uceestmii:­
ków. 

Kierowmkiem kur&u jest tll"en~r J . 
Hebda. Zakończenie kUll"Su nastąpi! w 
niedzielę, 16 bm. 

Ciekawa impreza w Ozorkowie 
W dniu 16 lipca br. Zał'ząd Łódz- · Zbiórka uczest.nrików wycieczki s 

kiego Okręgowego Zwią~h'U Kolar- Łodzi, na Placu Wolno~ci o godz. 6 
skiego organizuje, w ramach łącz- rano. 
i1ości miasta ze wsią, zbiorową wy Za.:r>isY do wyścigu na rynku w O· 
cieczkę kola:r&ką do Ozoo.'kowa, do· I zorkowie od godz. 9. 
stępn~ dla wszystkich stowarzyszo- Staa't do wyścign nastąpi 9 godz. 
-cye'h r niestowarzyszonych posiada· 10 przed południem. 
czy :rowerów: .. . Zarząd ł.iOZKol. apeluje, 'lby w 

, Wyciet:zka ta orga.nizowana jest żr"ozunueniu doniosłości akcji łączno 
z okazji, że dnia tego, to jest w nie ści miasta ze wsią, w wycieczce 
dzielę, dnia 16 Hpea br., .:>dbędzie wzięli udział wszyscy członkowie 
się, ze startem i metą w Ozorko- klubów zrzeszonych, jak również 
wie, wyścig szosowy, dostępny dla niestowarzyszona młodzież, posiada 
wszystkich posiadaczy zwykłych ro jąca rowery. 
werów użytkowych. ---------------
Wyścig ten, organizowany przez H I/ p 6 I 

Zm'Ząd ŁOZKol., wesipoł z Wł. Zw. O 0 tu 0 ianiCe. 
KS „Bz.ura" w Ozorkowie, rozegra­
ny zostanie na ti·asie Ozorków -
Parzęczew - Powodów - Leźnica 
Wielka - BoTszyn - Solca Wielka 
- Ozorków. 

Celem imprezy jęst to, aby zain­
teresować kolarstwem najwięcej za­
ludnione ośrodki wiejskie i ;>kolicz· 
ile Ludowe Zes.poły Sportowe. 

Zarząd Wł. Zw. Klubu Sportoiwe­
go „Włókniarz" komunikuje, że dnia 
15 bm. (sobota.) o godz. 18 na sta­
dionie „Włókn;iarza"; odbędą slię 
towarzyskie zawody piłkarskie po­
między drużynami „Spójnia" (Łódź) 
- „Włókniarz" (Pabianice). 

star:~ć sJ:1~'C~~ji~~iej~:1~~owi':11L~ Mistrzostwa tenisowe Pabianic 
dowych Zespołów Sportowych, jak 
również niestowarzyszeni mieszkań- · 
cy wsi} chociaż do udziału w wyści­
gu dopuszczeni będą również wszy­
scy chętni miesz.kańcy miast. 

Unia (Swarzędź) 
ma nailepszy narybek 

zapaśniczy 
Pierwszie m:istrroostwa ri:.apaśniicize 

okręgu poznańskiego w kategorii ju­
~orów zakońozyły się pełnym suk­
cesem Un:i.il Swa~.zędź, która w ogól­
nej punktacjd rz:dobyła 19 :p~t. Na II 
miej·scu upiLasowmła Silę porznań~ka 
Stal - 8 pkt, pnred Spójnią - 6 
pkt i Kole jarrzem - 5 pkt. 

Na ogół walid sroły na dobrym 
po~omie, a l1li'ektóre z niich w ni.czym 
nie ustępowały walkom seniorów. 
świadczy to o stałym roowoju c1ęż­
koatletyild w okr~gu poznańskim. 

Jirasek swoją twórczością propago 
wał ideę postępu. drogi naprzód. Ta 
idea przemawia z każdej stronicy je· 
,go utworów. Materiał do swych utwo 
rów czerpał z postennwvch tradycji 
swego narodu. Okresowi husytyzmu, 
okresowi bohaterstwa przeciwstawia 
okres upadku, okres „Mroku". Reak­
cja jest nieszczęściem, postęp -
szczęściem narodu - mówi Jirasek 
we wszystkich swoich utworach. 

Jirasek zmarł 12 marca 1930 roku. 
W roku bieżącym, w związku z 20-tą 
rocznicą zgonu i przypadającą w 
przyszłym roku setną rocznicą uro­
dzin, zorganizowano w Czechosłowa­
cji „Rok Jiraskowy". 

Na dzień 15 lipca wyznaczone 
zostały mistrzostwa tenisowe 
Pabianic, które odbywać się bę­
dą na kortach Zrzeszenia Spor­
towego „Włókniarz" przy ulicy 
Czerwonej Armii. W mistrzo­
stwach mogą brać udział sto­
warzyszeni i niestowarzyszeni. 
Zapisy przyjmuje gospodarz bo­
iska Zrzeszenia Sportowego 
„ Włókniarz" codziennie od go­
dziny 8 do 20. 
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Ul-cle piętro. 
czeń. 18.45 „Szpilki" - audycja sa nie j o buncie chłopów w 1775 r. Drugą 

· ' · al l ł · k " 1 Czasy upadku i reakcji, jakie na-tyryczn.a. 19.00 Koncert syi:nfonicz- µow1esc1ą o We ce ie 1 opow czes ic 1 o 
ny . 20.00 Dziennik wieczorny. ·:0.40 wolność byli „Psiogłowcy". Obie te gtały po klęsce husytyzmu opisał 
„Ulubione melodie". 21.15 (Ł) Audy- powieści ukazały się ostatnio w p rze· Jirasek w pOIW.ieści „Tempo" (1Mrok), 
cja Bachowska. 22,15 Koncert. Tran kładzie na język polski. I a okres oda·odzienia w pięciotomowym 
smisja z Budapesztu. 23.00 Ostatnie Do najcelniejszych powieści histo- cyklu powieściowym. „F.T Viek". Do 
wiadomości. 23.15 Muzyka ki;w1cr~1 rycznych Jiraska, które ugruntowały celniejszych pozycji w jego twórczo­
na. jego sławę i pozyc!ę, nie tylko w litera ści należy również powieś.! „Husycki 

Na czele komitetu obchodu stoi 
świetny znalV'ca twórczości Jiraska, 
minister nauki i sztuki, dr. Z. Neje. 

Powraca do nich stale w swoich dly. w ramach „Roku Jiraska" m. in. 
dramatach historycznych, w których wystawiane są w Czechosłowacji je­
wypr~wadza na scenę wi~lkich bo· go dramaty, realizuje się film według! 
haterow narod_owych, wodzow hu~yc- jego powieści „Temno", będzie otwar 
kiej rewolucji: Jana Husa, Jana Ziż- te muzeum jego imienia oraz przygo­
kę, Jana Rohacza. (Każdemu z nich towuje się nowe, zbiorowe wydania 
poświęcił osobnv utwór\. ieao dzieł. . . 

Drak. Zakł. Grar. RSW „Prasa" 
ł..6dt, DL żwirki 17, teL 205·42. 

Prenumeratą przyjmuje I ~:'.t;rn."Rucb" na konto P.X.O. 

t..::...:.:11833. 
D- 1-19548 


